
N er 142. Kraków, 25 Czerwca — Czwartek. Rok 1885.
0(j, . wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

zielnejNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austiyackiem.................................................. na cały rok
n n Niemieckiem.......................................

• " , Jo Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
nnych państw należących do związku pocztowego . . .

z"p!e” ie i^m i^  ® ", ę  *y|h o  0,1 * » «  rt«» n » < » tn lr* o  dnia w miesiącu. — Ł la ty
do Administracji f i  w KrawLE? Pre^u.meratę J ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

} w Krakowie. —- L isty  reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie
pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje gi§.

B ę h o p ia m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

II na kwartał 
6 złr.

I 7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

A ’ministracya .CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Hlejacową prennmeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłomenla (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Warte»łane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po JtO cent. za każdy raz. — Ogłoazenla I p resam erats
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy uL Trybunal­
skiej L .4; w 1'aryia wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. flaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Uosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Scnalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo Lipca 1885 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  te p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

na cały rok 2 4  złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

tł r ' l a  zh\ O złr. 2 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na. cały rok 5 0  marek.

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2 S  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata Uczy się ty  
od pierwszego do o itatn leg iflrn la  
w miesiącu. “ —

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o c z to  
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj 
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież aj en eye pp. £. Silbersteina 
biuro dzienników 1 ogłoszeń w ho­
telu Saskim, handel X. Skalskiego 
w Sukiennicach pod 1. 27, sprze­
da* gazet Kuklińskiego w hall Su­
kiennic i. o, księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego w rynku głównym, 
handel Ilessa w rynku głównym, 
handel Bajera przy ul. Cłrodzklej.

We Lwowi e  przyjmuje prenu 
meratę p. Jozef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Kr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej.--------

Przegląd Pol i ty o•zny.
K raków  S4 czerw ca.

Zapewniają, iż w najbliższym czasie ma s!ę od 
być we Wiedniu konferencya niemieckich posłów 
konserwatywnych. Do Pester Lloyda  zaś donoszą, 
iż według obiegających w kołach poselskich po 
głosek, Rada państwa zostanie zwołana już 5go 
września.

Dr Herbst złożył mandat poselski do Sejmu cze 
skiego z okręgu wyborczego Hainspach Schlucke- 
nau. Zaraz po ogłoszeniu patentu lutowego z roku 
1861, tudzież przy wszystkich późniejszych wy­
borach, był Herbst z tego okręgu wysyłany do 
Sejmu i do Rady państwa. Przy ostatnim wyborze 
musiał Herbst ustąpić Pickertowi. Równocześnie 
jednak donoszą, iż Herbst uzyska mandat do Sej­
mu czeskiego z miasta albo gmin wiejskich Fryd 
landu.

Węgierski minister sprawiedliwości, Teodor Pau- 
ler, z powoda nadwątlonego zdrowia ma usunąć 
się w zacisze życia prywatnego, a w jego miejsce 
na ministra sprawiedliwości ma być powołanym 
Władysław Schógyeny, pierwszy szef sekcyjny

w ministerstwie spraw zagranicznych. Czerpiemy I pobiegać mianowicie temu, aby chorągwie zbiegłe 
tę wiadomość z Budaoesti H irlay , który równo-1 do Chin nie wracały napowrót. Zadanie, jakie tu 
cześnie zapewnia, iż radca ministeryalny Berczelly | czeka Francyę, równa się jeszcze małej kampanii 
zostanie zamianowany sekretarzem stanu w mini- wymagającej dalszych posiłków i przezornego 
ster8twie spraw wewnętrznych. | wodza.

Układy pomiędzy Austro- Węgrami a Turcyą
w sprawie zawrzeć się mającego traktatu handlo­
wego, przybrały pomyślny obeót. Powiodło się re 
prezentantom austryackim : baronowi Kalchbergowi 
i Drowi Stibralowi, uzyskać dla austryacko-wę- 
gierskich artykułów wywozowych bardzo znaczne 

jistępstwa. Rokowania trwać jeszcze będą ze dwa 
tygodnie, poczem cała sprawa dojrzeje do tego 
stopnia, iż będzie ją  już można pozostawić piśmien­
nemu i dyplomatycznemu załatwieniu. Spodziewać 
się można, iż trgktat zostanie jeszcze w tym 'roku 
podpisan, ^

epesz dzisiejszych dowiemy się zapewne już 
jakie deklaracye złożył Salisbury obu Izbom par 
lamentu angielskiego.

Niepewność, czy Torysowie przyjdą, czy nie 
przyjdą do władzy, zdaje się być dla kół petęrs 
burgskich dręczącą. Organ ich zagraniczny, wy 
chodzący w Bruxeli Nord  rozwodząc się nad dłu 
giem namyślaniem się Torysów, mówi dalej: „Byłoby 
pożądanem, aby działalność gabinetu Torysów, 
skoro ją  rozwinąć zdoła, wynagrodziła tę zwłokę 
w kwestyach, które krótko przed nastąpieniem prze 
silenia były już bliskiemi załatwienia. Powiedzie 
iśmy niedawno, że Rosya gotową jest nawet wobec 

gabinetu Torysów dotrzymać danych przyrzeczeń 
oczywiście pod warunkiem, że po ich stronie znaj­
dzie także dowody równej lojalności. Przyzna nam 
jsżdy, że jeżeli pewne przewłóczenia tej sprawy 
ze strony gabinetu Gladstona, obudzały w nas już 
jodejrzenia, każda zwłoka w uznaniu dotychcza- 
lowych umów ze strony Torysów usprawiedliwiła- 
>y tera bardziej podejrzenia, że jak  się zdaje, de­

cydującą w tej sprawie osobą ma być lord Ran- 
dolf Churchill." W końcu z-ś mówi; „Usposobienie 
rosyjskie pozostanie i nadal pokojowem, ale Ro­
sya żądać będzie, aby się rząd angielski spiesznie 
zdecydował przyjąć dotychczasowe umowy."

Zdanie, że gabinet Torysów, jeśli pozostanie 
jrzy władzy, podejmie na razie wszelkie układy 
z zagranicznemi mocarstwami w tym punkcie, 
w jakim je  pozostawił poprzedni gabinet, wyra­
żają także dzienniki angielskie różnych odcieni, 
między niemi i umiarkowane torysowskie.

Z zaburzeń w Bernie, widocznie tendencyjnie
łatwej do odgadnięcia strony poduszczanych, 

bierze Nordd. Allg. Z t f  poebop do pochwalnych 
elukubracyj na rzecz kanclerza, który, jak  mówi, 
słusznie obawiał się skutków zaprowadzenia nor­
malnego dnia pracy. Jakby na zbicie prawdziwo­
ści argumentów Nordd. Allg. Z tg , zjawił się 
w chwili ogłoszenia tego artykułu s tr id e  murarzy 
w Berlinie.

W francuskiej Izbie deputowanych przedłożył 
Freycinet traktat zawarty z Chinami. Co do sto­
sunków Anamu i Tonkinu akt ten zawiera posta­
nowienia ostateczne, ale co do stosunków handlo­
wych, bez uregulowania których nabycie Tonkinu 
byłoby próżnym ciężarem dla Francyi, wszystko 
pozostawione jeszcze późniejszym umowom, któ­
re wobec zwykłego odwłaczającego postępowania 
Chińczyków trudno będzie doprowadzić do skutku.

Zupełną pacyfikacyą Tonkinu, a mianowicie o- 
czyszczeniem go z band tak zwanych czarnych 
chorągwi ma się zająć Francya, przyczem Chiny 
mają ją  wspierać przyjaznem postępowaniem, a za-

W Konstantynopolu wyczekują z natężeniem 
rezultatu obecnego przesilenia gabinetowego w An 
glii, w przekonaniu, że jeśli Torysowie utrzymają 
się, wrócą dawne szczere stosunki dyplomatyczne 
między Anglią a Turcyą.

Zajście z konsulem rosyjskim w Soluniu (Salo 
niki), który niedozwolił rewizyi w domu podda­
nego tureckiego, pod pozorem, że syn jego jest 
drogomanem konsulatu rosyjskiego, zwraca na sie­
bie baczną uwagę rządu tureckiego. Poddany ów 
zostawał w stosunkach z ajentami bułgarskimi, 
którzy w Macedonii działanie tak zwanych bant 
rozbójniczych wywołują a w domu jego były po­
dobno papiery z dowodami, że agitacya ta odby­
wa się za wiedzą i przyzwoleniem Rosyi i do­
znaje wyrażaej prctekcyi konsula rosyjskiego 
w Soluniu.
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Wspaniały dar monarszy 5000 zlr. dla X. bi 
8kupa Pcłesza, który przy skromnej dotacyi swo­
jej (7000 złr.), jako pierwszy biskup gr. katol. 
w Stanisławowie, nie mógłby się urządzić w pu 
stej rezydencyi tak, jak  tego jego stanowisko wy­
maga, stanowi nowy świetny dowód osobistej pie­
czołowitości Monarchy o dobro i interesa Kościoła 
latolickiego wogóle, a  w tym wypadku specyalnie 
leszcze o interesa Kościoła gr. kat., w którego od­
rębności Rusini widzą zawsze najsilniejszą gwa- 
rancyę swojej samodzielności narodowej. Rusini 
w pierwszym rzędzie poczuwać się będą do no 
wej wdzięczności dla Monarchy. Ponieważ jednak, 
jak powiedziałem, dar monarszy stanowi dowód 
osobistej nadzwyczajnej łaskawości Cesarza dla 
nteresów Kościoła katolickiego wogóle, więc i 

dla Rusinów wiernych niezłomnie temu Kościołowi 
mimo wszelkich występnych zamachów, przeto ca- 
y kraj przyłączy się pewnie szczerze do tego po­

czucia wdzięczności.
Dzisiejszy dzień stanowi dla sprawy regulacyi 

rzek galicyjskich moment niejako historyczny. Od 
dziś bowiem można już mówić o regulacyi rzek 
nie jako o projekcie dopiero kiedyś podjąć się 
mającym, lecz jako o rzeczy już inaugurowanej 
W dniu dzisiejszym bowiem odbyła się u p. Na­
miestnika konfereneya rozstrzygająca w tej spra­
wie. Ze strony rządu obecni byli na tej konferen 
cyi radca budownictwa Moraczewski, jako rtfe  
rent, naczelnik biura technicznego w Namiestni­
ctwie starszy radca Setti i radca Matula z Krakowa.

p. Marszałkiem przybyli członek Wydziału kra­
jowego Dr Wereszczyński i inżynier Jankowski, 

radca Moraczewski przedstawił wypracowany 
polecenia p. Namiestnika program, który po­

wszechne znalazł uznanie. Ponieważ znakomity ten 
elaborat zapewne w całości podany zostanie do 
wiadomości czytelników, przeto nie powtarzam 
szczegółów i ograniczę się tylko do pierwszego 
ustępu wskazującego porządek, w jakim  praca 
techniczna nad regnlacyą rzek postępować będzie.

Uwzględniając okoliczność, tak opiewa ten ustęp, 
że prace przedwstępne na Wiśle już się wykonują, 
należy zarządzić takież prace przedewszystkiem 
na następujących rzekach: 1) na Dunajcu od Zgło- 
bic, 2) na Wisłoce od Mielca, 3) na Sanie od Ja ­
rosławia, 4) na Dniestrze od Źurawna i 5) na 
Stryju od wybiegu do Dniestru w górę. Skoro 
tylko prace przedwstępne na tych pięciu rzekach 
w tok wprowadzone zostaną, wydane będą bez­
zwłocznie zarządzenia względem rozpoczęcia robót 
przedwstępnych na wszystkich innych rzekach ure 
gulować się mających. Po tym zasadniczym punkcie 
następują, szczegółowe wskazówki o sposobie wy 
konania prac technicznych. Dalszego zatwierdzę' 
nia ze streny ministerstwa nie wymaga już ten 
program, bo ministerstwo z góry upoważniło Na 
miestnictwo do rozpoczęcia dzieła, skoro tylko Wy 
dział krajowy przyzna 40%  kosztów, co już na 
stąpiło. Ażeby tok prac nie doznawał zwłoki, upo 
ważniono p. radcę Moraczewskiego ze strony rządu 
a p. Wereszczyńskiego ze strony Wydziału krajo­
wego do porozumiewania się w kwestyach bie­
żących.

Z funduszów państwowych będą w tym roku 
podjęte obok budowli wodnych, o których już pi 
sałem, jeszcze dalsze znaczniejsze, mianowicie na 
Wiśle pod Dzikowem kosztem 12.000 złr., a na 
Dunajcu pod Konarami kosztem 14.367 złr.

Odgrzewana przez Ń. Fr. Presse kilkakrotnie 
sprawa zamknięcia czterech wyborców do aresztu 
gminnego w Turce, właśnie w czasie wyborów, 
tak się przedstawia z przeprowadzonego śledztwa 
Cztery pijane indywidua ekscesowały 1 czerwca 
wieczorem tak bardzo, że polieya w Turce mu 
siała dla publicznego spokoju zamknąć ich aż do 
otrzeźwienia się. Nazajutrz rano indywidua te wy 
cazały się kartami legitymacyjnemi i puszczone 

zostały na wolność. Trzy glosy dostały się z tego 
Drowi Aut miewiczowi, a jeden hr. Augustowi Ło 
siowi. Zatem niema mowy o jakiej aolwiek ten- 
dencyi w tej sprawie.

Wiedeń 23 czerwca.

(a) Inicyatywę wczorajszego zjazdu podjęła 
stara gwardya lewicy, walcząca pod wodzą Herb 
sta, a pod sztandarem nieubłaganego centralizmu. 
Szło im o to, żeby powagą starszeństwa i prze­
wagą liczebną głosów stłumić bunt żywiołów skraj 
nycb, młodych, narodowo- niemieckich, a zarazem 
ścieśnić na nowo węzły, które dotychczas łączyły 
to doktrynerskie grono z frakcyą umiarkowaną i 
mającą z całej lewicy najwięcej politycznego 
mysłu, z frakcyą posłów od kuryi właścicieli 
óbr, którym przywodzi Chlumecky. W obudwu 

uerunkach spełzły na niczem zamiary Herbsta i 
(tego zwolenników. Co do fanatyków narodowo- 
niemieckicb pokazało się, iż niema sposobu utrzy­
m an a  ich w klubie, obejmującym całą opozycyę. 
W takim klubie tworzyliby oni bardzo słabą mniej­
szość, a poddawszy się klubowej karności, nie 
mogliby wcale sztandaru swego rozwinąć. Oświad­
czenia stanowcze, choć w oględnej formie przez 
?ikerta, Steinwendera i Weitlofa wypowiedziane, 
nie pozostawiają najmniejszej pod tym względem 
wątpliwości. Soharscbmidt najbystrzej pojął i bez 
ogródki zaznaczył zasadniczą różnicę między do 
tychczasowem stanowiskiem lewicy, a dążnością 
przyszłego niemieckiego klubu. Z drugiej strony 
nie udało się także zbliżenie do prawego skrzy­
dła opozycyi. Jest to charakterystycznem znamię 
ni am czasu i położenia, że przywódca tego pra 
wego skrzydła, Cblumecky, ignorował ten zjazd

całkowicie i z Serajewe, gdzie się podobno znaj­
duje, nie powitał opozycyjnego soboru ani listem, 
jak  Tomaszczuk, ani nawet krótkim telegramem. 
Nie zjawili się też najbliżsi Chlumeckiego stron­
nicy, jak  Ktibek, Dubski, Openheimer, Skene i 
tylu innych. Ze znamienitszych tylko Scbarscbmidł 
i Pirquet przybyli, ale ci oświadczy li się tylko 
przeciw wszelkiema przeobrażeniu dotychczasowej 
iewicy w kierunku narodowo-niemieckim. Wobec 
takiego z dwóch stron usposobienia, nie pozostało 
kierownikom zjazdu nic ianego, jak  tylko zam­
knąć jak  najrychlej naradę i tym sposobem za- 
pobiedz, choć na tę chwilę, wyrażoemu rozbicia 
stronnictwa. Uchwała, jednomyślnie powzięta, wy­
raża pium  desiderium  i ma tylko akademiczne 
znaczenie. Nikt nie mógł głosować przeciw orze­
czeniu, iż pożądaną jest zgoda wszystkich opozy­
cyjnych frakcyj, zwłaszcza, gdy wolno każdemu 
inaczej sobie podstawę tej zgody wyobrażać. Ode­
słanie zaś głównej sprawy do komitetu, jest zna­
nym w taktyce parlamentarnej wybiegiem, do 
ktorego Koła obradujące uciekają się zwykle, gdy 
się w niewygodnem ujrzą położeniu i wszelaka 
decyzya niebezpieczną się zdaje. Jak  dalece zaś 
stara lewica przerażoną była rezultatem obrad — 
tego najlepiej dowodzi skład wybranego komitetu, 
w którym frakeya narodowo-niemiecka będzie 
mieć połowę głosów. Inna jest kwestya, czy ten 
komitet, któremu polecono wypracowanie jednoli­
tego dla całej opozycyi programu, zbierze się 
w myśl uchwały zjazdu przed zwołaniem Rady 
państwa, a nawet, czy mocodawcy jego sami na­
legać będą na to, aby do dzieła przystąpił. Praw­
dopodobnie komitet ten nie będzie niczem wiecej, 
jak tylko parawanem, mającym do czasu zasło­
nić dokonany już w rzeczy, choć wyraźnie do tej 
pory niewypowiedziany rozbrat w łonie stron­
nictwa.

Dzienniki tutejsze starają się sprawę ubarwić i 
złudzenie jednolitości jak  najdłużej utrzymać. Ze 
swego stanowiska słusznie one czynią, ale takiy- 
ka ta nie przyda się na długo. Jak  każde stron­
nictwo, tak i lewica ma w dziennikarstwie swoje 
enfants terribles, które wyłamują się zpod karno­
ści i bez namysłu paplają, co się dzieje w klubie. 
W nich odezwie się echo wczorajszego zjazdu i 
irawda wyjdzie na wierzch. Dzienniki narodowo- 
niemieckie w G raca, Reichenbergu itp. nie mają 
powodu w interesie odrębnych swoich dążności 
irzedstawiać w złudnem świetle rezultat zjazdu i 
klęskę Herbsta. Już zresztą na zjeżdzie Weitlof 
zapowiedział, że jeśli cała lewica nie przystąpi do 
stanowiska posłów narodowo niemieckich, to bę­
dzie musiała zgodzić się na to, żeby ci posłowie, 
których liczba znacznie urosła, odrębne i dążno­
ściom swoim odpowiednie zajęli stanowisko, nie 
irzestając oczywiście do opozycyi należyć.

Jak  się ostatecznie ukształtuje stosunek między 
frakcyą Chlameckiego a starą lewicą, o tem na 
zjeżdzie wcale mowy nie było. Dlatego zapewne 
Chlumecky na ten zjazd nie przybył, aby do mo­
wy o tym stosunku nie przyszło Z programu wy­
borczego, z kompromisu, zawartego w gronie wy­
borców z większych posiadłości w Morawii, na 
Łoniec z mowy przedwyborczej Chlumeckiego nie- 
jodobna pewnych wniosków wyciągać. Zestawiw­
szy różne jego manifestacye, nabywa się wrażenia, 
że aż do wyborów chciał sobie wolną rękę zacho­
wać, a w tem mniemaniu może tylko utwierdź ć 
nieobecność jego samego i tyła jego politycznych 
irzyjaciół na zjeżdzie. Piawdopodobnie zajmie on 

stanowcze stanowisko dopiero po otwarciu Rady 
państwa. Wówczas mogłoby łatwo między jego 
frakcyą a frakcyą Coroniniego pewne zbliżenie

W I K T O R  HU GO
i jego  apoteoza.

(Ciąg dalszy).

Potok liryzmu, płynący z duszy wieszcza, nie 
zatrzymywał się ani na chwilę. W roku 1831 wy- 
gzły jego cudne Feui les d’Automne (Liście jesien­
ne), w J 835 roku niemniej piękne les Chants du 
Crepuscle (Pieśni zmroku), w roku 1837 les voix 
mterieures (Głosy wewnętrzne). Był to okres naj 
większej płodności talentu Wiktora Hugo, gdyż 
obok tych poezyj lirycznych, rzucił w świat sła­
wną swoją powieść: Notre dame de Paris i wy­
stąpiwszy jednocześnie w nowym dla siebie zawo­
dzie, dawał rok po roku na scenę dram aty: Her- 
nani, Marion de Lot me, le R oi s’amuse, Lucrece 
Borgia  , Marie Tudor, Angelo Tyran de Padou, 
a napisał jeszcze dramat wierszem Cromvel, który 
dla swojej ogromnej długości nigdy się na scene 
nie dostał.

W poezyi lirycznej, talent jeg o , a raczej ge­
niusz, ostatecznie wyrobiony, w pełnym rozkwicie i 
stojący już na kulminacyjnym punkcie swojej drogi 
promieniał na całą Europę. Wieszcz miał natchnie­
nie na zawołanie i prawdziwy mistrz słowa, wła­
dał swoim, tak krnąbrnym dla poetów językiem, 
jak  żaden z współczesnych. Przetwarzał go on po­
dług swojej myśli, w miarę jak  się wznosił Da 
coraz wyższe szczyty. Upraszczał jego mechanizm, 
dodawał mu nowe struny i nastrajał go na wszy 
stkie tony; to mu nadawał treściwość, jędrność i 
siłę, ażeby wstrząsać elektrycznie czytelników i 
słuchaczy, kiedy mu to przypadało; to czynił go 
m iękkim , giętkim, śpiewnym, pieszczotliwym, aby 
wyrażał wszys:kie modnlacye tkliwych uczuć, ła­
mał go na wiersze najrozmaitszej miary nie spro­
wadzając nigdy najmniejszego rozdżwięku. Wiersz 
jego jakiejkt lwiek miary, musiał być zawsze po­
toczysty i harmonijny, a rymy najpełniejsze ') zda­
wały się same mu się nasuwać. Metafory jego, za-

’) Rymy to nader ̂  trudne w języku francuskim i 
które nazywają les rimes rich.s.

wsze barwne, malownicze, często świetne, czasa 
mi streszczone są w kilku słowach i podobne do 
ogromnego obrazu w niewyraźnych zarysach, lub 
błysku rozwidniającego na chwilę głębie bezdenne 
i te uderzają najwięcej wyobraźnię czytelników, 
której mistrz zostawia odgadnięcie zupełne swojej 
myśli, dośpiewanie swojej pieśni.

Zgoła wieszcz francuski odrzuciwszy zużyte wzo 
ry starożytne, które nie sprawiają już na umysłach 
żadnego głębszego wrażenia, odnowił poezyę liry­
czną we Francyi, jak  Schiller i Goethe w Niem­
czech, Byron i Moore w Anglii i współczesny mu 
Mickiewicz u nas.

Najulubieńszym przedmiotem poezyj Wiktora 
Hugo, były małe dziatki, w swojej niewinności, 
i dziewczątka pod skrzydłami matek, wchodzące 
na świat rzeczywisty ze świata urojeń.

Dla nich miał poeta osobne struny „najdelika­
tniejsze i najwdzięczniejsze w swojej lirze"2). Mia 
i on sam ciepłe gniazdko, gdzie szczebiotały małe 
dzieci pod okiem młodej, pięknej matki która by 
ła jego Laurą, „gwiazdką jego lat porannych" — 
ale szczęśliwszy od innych poetów, mógł ją  zapro­
wadzić do ołtarza, uczynić z niej swoją żonę. Ta 
idylla jego pięknej mł, dości, odzwierciedla się 
w miarę jak ’się rozwija, w czystych, kryształowych 
wodach jego ówczesnej poezyi.

Pierwszy raz odzywa się do swej Laury w r. 
1821. Miał wtenczas dopiero lat 19. Wiersz jesz­
cze nieszykowny, ale najczystsze uczucie przele­
wa się weń z przepełnionego serca młodziutkiego 
poety.

O Dziewico! —  woła w jednej odzie — Bóg 
mi cię ukazał w moim wieku dziecinnym — pię­
kną — niewinną, podobną do gwiazdki wśród bia­
łych obłoków. — Dumałem wtenczas nad mojem 
tajemniczem przeznaczeniem, gdy ujrzałem cię 
w niebie. Mówiłem ci wtenczas: „O ty moja na­
dziejo, podziel ze mną szczęście, które się nigdy
nie skończy  Po upłynionych latach błagam cię
znowu — żyj dla mnie, i pozwól mi żyć dla cie­
bie. Wycierpiałem dosyć o dziewico, aby być ko­
chanym.... kosztujmy samotnego szczęścia, czyste 
go hymenu.... — a jeżeli moja młodość miotana 
tylu falami — jeżeli mój los niepewny, wzbudza-

2) Poemaciki o dzieciach, wyciągnięte z jego dzieł 
wyszły w osobnej książce pod tytułem Les enfants.

ją  w tobie słuszną obawę, wtenczas uciekaj ode 
mnie ty, w której widziałem ukochaną małżonkę, 
a ty która byłaś matką moją, czekaj na mnie"

Matka jego tylko co była umarła.
Uwielbiona kochanka ani myśli u siekać od niego, 

Czeka cierpliwie pomyślniejszych czasów z ufno­
ścią w Boga i dodaje zakochanemu swemu poecie 
otuchy. Los też zaczyna się do niego uśmiechać, 
wydał pierwszy tom swoich poezyj, które się po­
dobały w świecie rojalistowskim', pozyskały mu 
protektorów znakomitych, i zwróciły nań uwagę, 
jak widzieliśmy Cbateaubrianda i samego nawet 
króla Ludwika XVIII.

Przytem znalazł wydawcę na jednę z pierwszych 
powieści swoich pod łytułem: Han d'lslande w 4 
tomach, należał do redakcyi jakiegoś małego dzien­
nika i zaczynał zarabiać piórem na życie. Wy­
śpiewuje też nową odę z sercem ożywionem na 
dzieją do swojej ukochanej, której imię ukrywa 
w dedykacyi pod słowami „Do ciebie."— Ona je 
dna wiedziała, do kogo.— „Do ciebie, do ciebie za­
wsze śpiewam ,"— tak zaczyna swoją Odę: „Do 
ciebie hymny miłości— Do ciebie hymny hyme­
n u   Ty to jesteś, której wejrzenie rozwidnia
moją noc posępną. — Ty, której obraz unosi się 
nad mojemi snami i ozłaca je. — Ty, która trzy­
masz moją rękę, gdy idę w ciemności  Losu
mojego strzeże twoja słodka modlitwa  Nie
maszże w Niebie głosu, któryby ciebie napowrót 
przyzywał.— N.e jesteśże kwiatem obcym na na­
szych polach?— Siostro dziewic niebiańskich, du 
sza twoja jest dla mojej duszy odblaskiem ich 
światłości— echem ich śpiewu. . .  Gdyś rozpędziła 
chmury moich sm utków, pojąłem , że los mój 
z twoim musi być z łączo n y ..,.. Kocham cię, jak 
istotę, która góruje nad mojem życiem, kocham 
cie tak, ze nie mogę imienia twojego wymówić, 
żebym się nie ro zp łak a ł.... Boże mój, daj jej spo­
kój — umieść przy niej radość, niezamącaj jej 
dui, bo one do ciebie Panie należą. Ona zasłużyła 
na Twoje błogosławieństwo, bo dusza jej bogo 
bojna szuka w cnocie tajemnicy szczęścia."

W następnej odzie tłumaczy młody poeta, dla­
czego tai jej imię, a najprzód wylicza wszystko, 
co jest najsłodszem na ziemi: zapach lilii— pier­
wszy pocałunek miłosny — tajemne życzenie nie­
winnej dziewicy— pierwszy sen dziecięcia i t. d., 

kończy, że nad wszystko to słodszem jest jej

imię— ale imię to wymawiać może tylko cicho jak  
modlitwę — bo jest zamknięte w jego sercu, jak  
lampka w sanktuarium.

Po tej odzie, idzie pod uroczystym baldakimem 
modlitwa dziękczynna, o której wspomnieliśmy 
wyżej: „Anioł jest już przy jego sercu i zwinął 
swe skrzydła."

Napomknijmy nawiasem, że do tego szczęścia 
dwóch istót zakochanych przyczynił się najwię 
cej — niewiedząc o tem, król Ludwik XVIII, wy­
znaczywszy młodemu poecie pensyi 2000 franków 
która zabezpieczyła byt młodej pary. Owa młoda 
m ałżonka, którą Wiktor Hugo upatrzył sobie 
w niebie, i której nazwisko taił lub wymawiał po 
cichu jak  modlitwę, była panna Faucher, córka 
urzędnika w ministeryum wojny, siostra fejletoni- 
sty w Opinion Nationale. Piszący widział ją, gdy 
miała już lat czterdzieści k ilka, ale była jeszcze 
nader m iłą , Dader sympatyczną osobą, nie wiel­
kiego wzrostu, pełna gracyi brunetka, miała re­
gularne rysy twarzy, tchnące intelligencyą i do 
brocią, oczy prześliczne, które, jak  mówiła pani 
Sand, wydawały się tak głębokie, iżby się w nich 
kąpać można było. Ożywiała ona wieczorne przy 
jęcia w domu wieszcza, kiedy miał jeszcze naj 
młodszą córkę na wydauiu.

Idylla Wiktora Hugo nie kończy się z jego 
małżeństwem. Nastąpiło kilkanaście lat szczęścia 
domowego, które poeta maluje w swoich Ftuilles 
d!automne, Chants du Crespules i Voix in ti  ieur s. 
Te obrazy, przedstawiające ojca otoczonego wdzię- 
cznemi dziatkami i mającego przy boku swoim 
anioła domowego w swojej żonie, są to najpię­
kniejsze perły w całym zbiorze jego poezyj liry­
cznych; powiemy nawet więcej, perły w literatu­
rze powszechnej. Prosimy przeczytać poemaciki 
w Feuilles d’automne, zaczynające się od słów : 
„Laissez! Tous ces enfants sont bien lh .u „Lorsque 
Venfant p a r a i t f  albo zatytułowane: La prierepour 
tous." „A des oiseaux envole>u ( Voix inter i ures), 
a pewni jesteśmy, że każdy z czytelników podzieli 
nasze zdanie.

W poemaciku zatytułowanym v Date L il ia u 
w Chants du Crepuscule jest portret w całej wiel­
kości pani Hugo, skreślony jeszcze eon amore. — 
Podamy kilka z niego ustępów, niestety! w tłu 
maczenin prozą, bo to jest hołd ostatni, jaki zło­
żył wieszcz swojej żonie:

„Och! jeżeli spotkać ci się zdarzy gdzieś, pod 
niebem, kobietę z czołem pogodnem, chodem po­
ważnym , słodkiem wejrzeniem, niespuszczającą 
z oczu czterech dziatek, z których ostatnie żle się 
jeszcze trzyma na nogach, i która, jeżeli koło nich 
przechodzi jaki starzec ubogi, ślepy, uginający się 
pod ciężarem lat, wsuwa w rękę najmłodszego 
skromną jałmużnę, by ją  dało biednemu...

„Jeżeli wśród obmówców zobaczysz kobietę słu­
chającą w milczeniu zjadliwych sądów o nieobe­
cnej osobie, i która w końcu się odzywa: Nie 
spieszmy sądzić drugich, aby nas nie sądzono. — 
Pochwała idzie krokiem leniwym, a oszczerstwo 
ma skrzydła...

„Jeżeli jakieś żałosne wspomnienia lub przypa­
dek zaprowadzą cię na cmentarz, i ujrzysz na 
boku wdzięczną istotę, modlącą się z czterema 
dziatkami na jednym grobie, i której oczy są we 
łzach, a uśmiech Da ustach, tak, jak  płaczą w nie- 
bia — która patrzy w górę i wejrzenie z żalem 
spuszcza na ziemię, jakby jeszcze wyboru nie u- 
czyniła między matką swoją w niebie a dziatkami 
przy sobie...

„Jeżeli około Świąt Wielkanocnych lub Bożego 
Narodzenia, kiedy o zmroku kościoły napełniają 
się ludem i jaśnieją światłami, zobaczysz w jednym 
z nich w jakim ciemnym zakątku cztery twarzy­
czki dziecięce przy szarym murze, a nad niemi 
pochyloną głowę niewiasty, obejmującej je wszyst­
kie swojem wejrzeniem, w którem się łączy pro­
mień dziewiczy i promień macierzyński ..  Och! 
ktokolwiek jesteś, błogosław ją ! To ona! siostra 
widoma mojej duszy nieśmiertelnej.. Ona, moja 
dum a, moja nadzieja, mój przytułek, moja ucie 
czka...

U

Zobaczymy w następstwie, na czem się ta cześć 
i miłość małżonka, na czem się to szczęście do­
mowe, na czem się cała ta poezya życia Wiktora 
Hugo skończyła.

Teraz mówimy tylko o poecie samym.

J u l iu s z  F a l k o w s k i . 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nastąpić, jeśli się do tego czasn żaden z nich 
w pewnym nie zaangażuje kierunku.

Paryi 19 czerwca.

(S. K .) Dziwna to republika, w łonie której ży­
ją  pretendenci; i dziwni to pretendenci, którzy 
żyją w łonie tej republiki. Jednym z dylematów 
tutejszej polityki jest wciąż: — czy wygnać, czy 
nie wygnać książąt? W Izbie wniosek wygnania 
jest często odnawiany; ale żadne ministeryum u- 
konstytuować się nie może, któreby nie dało 
rękojmi, że książąt nie wygna; gdyż każdy mi­
nister marynarki i wojny stawia jako warunek 
wejścia do gabinetu, że wygnanymi nie będą. 
Z drugiej strony wielu nie chciałoby ich sobie ze 
względu na przyszłość narazić, a inni czują, że 
wygnanie zmusiłoby książąt do odegrania nieco 
wyraźniej roli pretendentów. Tymczasem żyją oni 
tutaj, jeżeli nie po królewsku, to jednak nieco ina­
czej i wyżej niż wielcy panowie. Ks. Aumale ma 
w Chantilly rezydencyę w stylu wersalskim. Hra­
bia Paryża w daw njm  pałacu ks. Gabera, ma 
około siebie, bądź co bądź, rodzaj dworu. Pier­
wszy nieco ruchliwszy, z wykształceniem litera- 
ckiem, piske znakomicie; drugi z temperamentem 
więcej niemieckim, ma może lepszy zmysł polity­
czny, ale i jeden i drugi twierdzą, że zamachy 
Stanu nie są rzeczą Orleanów, że to dobre dla Bo­
napartów, te  zresztą do zamachu stanu trzeba 
mieć dzisiaj na rozkazy telegraf i ministra wojny 
i czekają, czekają, czekają. Nie wynika ztąd, aże­
by stronnictwo monarchiczne było zupełnie bez 
czynnem, zwłaszcza wobec wyborów; jeżeli, jak 
już wam pisałem, kompromis z bonapartystami co 
do wyborów przyjdzie do skutku, wydadzą one 
wcale pokaźne dla konserwatystów owoce; do te­
go dodać trzeba, że legitymiści dawni, z bardzo 
małemi i nieznacznemi wyjątkami, przystąpili bez 
entuzyazmu wprawdzie, ale bardzo lojalnie do ksią­
żąt Orleańskich. Antireligijne demonstracye pary­
skie i stanowisko zajęte w tej mierze przez rząd— 
powiedział mi prefekt urzędujący w jednem z naj­
znaczniejszych miast Francyi — dopomogą, zwłasz­
cza po wsiach, wielce przy wyborach monarchistów. 
Chłop francuski nie lubi księdza, ale dba o mszę 
i o nabożeństwo kościelne; straszyć go można je ­
szcze dziesięciną, jak  niedawno u nas pańszczyzną, 
ale czuje on potrzebę kościoła we wsi i nie mo­
żna go sobie zjednać, drażniąc te uczucia religijne, 
które mu jeszcze pozostały.

Nieprzejednani także nie próżnują. P. Clómen- 
ceau zwołał na dzisiaj poufne zgromadzeni# swo­
jego stronnictwa w celu zajęcia stanowiska wobec 
wyborów. Nie jest on podobno tak strasznym, jak­
by mniemać można. Wogóle idzie tu wszystkim 
przedewszystkiem o zajęcie stanowisk, z któremi 
na każdy wypadek każdy liczyćby się musiał. A 
ogół ludu czy jest istotnie rewolucyjnym do szpi­
ku kości i niewyleczalnym? Mmemam, że nie. 
Miły, dowcipny, cywilizowany, nieraz wykwintny, 
ten naród jest zmiennym; łatwo go popchnąć do 
złych a nawet strasznych rzeczy, ale istotnie, byle 
rządzili nim ludzie mający prawdziwą wartość, 
dziś zwłaszcza, zrobićby można z nim wszystko, 
pchnąć go na dobrą drogę. Rewolucya dynamitowa 
nie zapuści tu głębokich korzeni i trudno będzie 
usystematyzować ją. Może raz jeszcze spaść na­
wałnica, ale chroniczny system podziemnego wy­
wrotu nie odpowiada usposobieniu i charakterowi 
społeczeństwa. Piękny to zawsze kraj, tylko dzi­
siaj brzydko rządzony a choć piękny, bezsilny, 
aby zwalczyć brzydotę.

Z trudnością powstałe ministeryum torysów, je ­
szcze do tej godziny nie objęło urzędowania. Już, 
aby mogło powstać, musiał lord Salisbury zawrzeć 
kompromis z lordem Cburchille, naczelnikiem tak 
zwanego obecnie czwartego stronnictwa, i to na 
świetnych dla tego ostatniego warunkach, skoro 
dano młodemu lordowi tak ważne w tej chwili mi­
nisterstwo Indyj. Oto, co w tej mierze piszą mi 
z Londynu pod datą 18 b. m.: „Dziś poczytać już 
można gabinet torysów jako ukonstytuowany i to 
w skutek porozumienia między lordem Salisbury a 
lordem Churchille. Radykalni zbyt głośno w jrażają 
swoją radość, że gabinet Gladstona przekazał z u 
myslu, konserwatystom rozwiązanie dwóch nie­
zmiernie trudnych spraw, Afgańskiej oraz kanału 
Sueskiego.

„Wywołało to też w opinii publicznej korzystniej­
sze dla torysów uczucia. Ci ostatni jednak zamie­
rzają kierować się w tych dwóch sprawach te- 
mi samemi zasadami, co poprzedni gabinet libe­
ralny. Wszystkie pogłoski, jakoby przyjście ich do 
władzy, wywołać miało natychmiast wojnę, były 
bezpodstawne. Obecność w gabinecie Sir Stafford 
Northcote, jest wskazówką umiarkowania w po­
lityce zewnętrznej i dowodem, że rząd zaczepnej 
akcyi nie rozpocznie. Gabinet, który liczyć się musi 
z przyszłemi, a w każdym razie niedalekiemi wy­
borami, zachowa aż do tej chwili, wobec mocarstw 
europejskich, to samo stanowisko, co upadły rząd; 
unikać będzie wszelkich drażliwych kwestyj i 
sporów i z duchem pojednawczym przystąpi do 
załatwiania spraw bieżących. Jedynem niebezpie- 
czeńswtem staćby się mogła sprawa Zanzibaru, 
gdyby Niemcy upierały się przy przypisywanych 
im zamiarach. Nie mówiąc już o znacznych inte­
resach, jakie tam mamy, Anglia nie może pozwo­
lić, chyba gdyby do tego zmuszoną była, aby kraj 
ten przeszedł pod protektorat niemiecki, a to dla­
tego, że Iman Muscaty jest wazalem Sułtana Zan 
zibaru, a Muscata jest zbyt ważnym punktem stra 
tegicznym na morzu. Co się tyczy sprawy egip­
skiej, to w naszych kołach politycznych i handlo­
wych zaczynają się pocieszać m yślą, którą wy­
powiedział już p. Dilke. Oto m ówią, że wobec 
nowych środków nawigacyi, a zwłaszcza opalania 
statków, taniej wypadnie obrać ponownie dawną 
drogę do Indyj przez P r z y l ą d e k  D o b r e j  N a ­
d z i e i .  Koszta przewozu wojska, równie jak  to­
warów, nie o wiele przewyższyłyby taryfę nałożoną 
przez Towarzystwo kanału Suezkiego, a co się 
tyczy długości podróży, również różnica nie bę­
dzie zbyt znaczną, zważywszy kwarantanny, któ-e 
komisya obradująca w Paryżu, chce ustanowić 
z powodu cholery, dla okrętów płynących z In­
dyj. Kanał Suezki przestanie w ten sposób być dla 
Anglii jedyną drogą do Indyj, Egipt traci więc dla 
niej znaczną część swej wartości i Anglia odstę­
pując od myśli zachowania go, wydobyć się może 
z kłopotów, które ściągnęła na siebie, chcąc za­
pewnić w tym kraju swoją przewagę; jednocze­
śnie powód do nieporozumień z Francyą nsunię- 
tymby został. Wtedy Anglia na wzór Ameryki 
mogłaby zupełnie odosobnić się od innych mo 
carstw i obojętnie przypatrywać się ich zabiegom 
i walkom, a ograniczyłaby się na obronie swoich 

dotychczasowych posiadłości i panowania swojego V Indyach.

„Nie zarzuconoby jednak całkowicie przejazdu 
przez kanał Suezki w czasie pokoju; pozostałby 
on bowiem otwartym bez ograniczeń dla handlu 
angielskiego, czyby Egipt należał, lub nie do W. 
Brytanii. Ale na wypadek wojny, droga przez Kanał, 
jak  ją  pragnie komisya opisać i ustanowić, 
nie będzie przedstawiać żadnych korzyści w po­
równaniu z drogą na około Przylądka Dobrej 
Nadziei."

List ten przedstawia dobrze stan rzeczy, pod 
tym zwłaszcza względem, że świadczy o rezygna- 
cyi Anglii i jest dowodem, iż ostatecznie wszystko 
wytłómaczyć sobie można. To zaś pew na, że ga­
binet torysów, jeżeli obejmie ostatecznie władzę, 
będzie tak w ew nątrz, jak  zwłaszcza na zewnątrz 
bezsilnym, nietylko w skutku błędów poprzedniego 
rządu, ale zwłaszcza z powodu nieuniknionych 
nowych wyborów. Po wyborach, które, nie jest 
jeszcze przewidzianem, aby nie miały wypaść na 
korzyść konserwatystów, położenie zmienić się 
może.

W Petersburgu zaś, jak mnie zapewniają, upa­
dek p. Gladstona i przyjście do władzy Torysów 
nie zdziwiły rządu, który był najzupełniej do tego 
przygotowany. Oczekiwał on tego wypadku i przed­
sięwziął z góry wszystko, co potrzebne w takim ra ­
zie, gdyby zawzięty nieprzyjaciel Rosyi, lord Sa­
lisbury, zechciał na nowo wywołać konflikt. Armia 
kaukazka zmobilizowana; Odessa i inne porta mo­
rza Czarnego i Bałtyku gotowe do obrony. Ale 
co przedewszystkiem uspokaja gabinet petersbur­
ski, oto stanowczość, z jaką ks. Bism&rk nalega 
na Turcyę, aby dotrzymała postanowienia trak ta­
tów paryskiego i berlińskiego, dotyczącego zam­
knięcia Dardaneli. Nareszcie głucha, ale silna nie­
nawiść Afganów do Anglii wchodzi tu także w ra 
chnbę. Zważywszy to wszystko, mówią mi osoby 
kompetentne, Rosya spokojnie i dość obojętnie 
przyjęła wiadomość o przesileniu ministeryalcem 
w L ndynie. W Petersburgu wiedzą, że co się 
tyczy Indyj, Torysi warci Whigów. Jeżeli ci osta­
tni nic nie zrobili, to dlatego, że nic zrobić nie 
mogli, jak to tylokrotnie pisałem wam z Wiednia. 
Co zatem było niepodobieństwem dla p. Gladsto­
na, który rozporządzał znaczną w parlamencie 
większością, tem mniej możliwem będzie dla lorda 
Salisbury, który odziedzicza położenie wytworzone 
błędami tamtego, a który w dzisiejszej Izbie wię­
kszości nie ma i nie wie, jaka będzie większość 
w przyszłej. Nic zatem dziwnego, iż w Petersbur­
gu nie przerażono się zmianami zaszłemi w Lon 
dynie. Jednak, jak  ztamtąd donoszą, rząd gotuje 
się na wszelki wypadek i dalszy przebieg rzeczy 
nie zaskoczy go.

Wogóle i dziś mniemają w świecie politycznym, 
że pokój jest zapewniony, chociaż może układy 
co do rozgraniczenia w Afganistanie, teraz znowu 
przedłużą się. Dodają, że jedynie, gdyby się spraw­
dziła w iadouość, przesłara rządowi rosyjskiemu 
przez księcia Do ndukow-Korsako wa o zamordowaniu 
emira Afganistanu, wywołaćby mógł ten wypadek 
groźne zr wikłania. Wiadomość ta jednak dotąd 
potwierdzoną, jak  wiecie, nie została, aczkolwiek 
niektórzy utrzymują, że nikt nie wie, co się z emi 
rem istoteie stało. Jedni mówią, że umarł; drudzy, 
że go własna straż przyboczna zamordowała; inni, 
że jest uwięziony we własnej swej stolicy.

Dowiaduję s ię , że za dwa lata W. książę P a­
weł, najmłodszy brat Aleksandra III, zaślubi star­
szą córkę króla greckieg#, urodzoną z W. ks. 
Olgi, córki W. ks. Konstantego, byłego namiestni­
ka w Królestwie Polskiem. Rzecz jest postano­
wiona i jak zapewniają, będzie nadzwyczaj w Ro­
syi popularną, już dlatego, że brat Cara zaślubi 
prawosławną księżniczkę. Księżniczka grecka ma 
dziś dopiero 14 ł/a lat.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował praktykantów sądowych: Wincentego La­
sko, Rudolfa Pełza, Jakóba Cwiertnię, Andrzeja 
Madejskiego i Józefa Jędrzejowskiego bezpłatny­
mi au8kultantami dla swego okręgu.

Sprawy zagraniczne.
Mlemcy.

Reichs-Anzeiger ogłasza układ Niemców i An­
g lii, dotyczący rozgraniczenia obustronnego pro­
tektoratu w zachodnio-afrykańskich krajach leżą­
cych nad zatoką Gwinei, i zobopólnego przyznania 
swobody handlu i komunikacji. Na mocy tego 
traktatu zobowiązuje się Wielka Brytania ani nie 
szerzyć swego panowania, ani nie przyjmować 
protektoratu, ani nie stawiać oporu dalszemu sze­
rzeniu się wpływu Niemiec w tej części wybrzeża 
i kraju Gwinei, która leży na zachód od linii u 
tworzonej przez prawy brzeg wpadającej do mo­
rza pomiędzy 8° 42’ a 8° 46’ długości wschodniej 
rzeki Rio del Rey aż do jej źródła, a ztamtąd
w prostej linii zwraca się ku lewemu brzegowi
rzeki Staro - Kalabar czyli Cras, potem przez tę 
rzekę przechodzi, a pod 9° 8’ wschodniej długości, 
kończy się w punkcie, który na karcie admirali 
cyi angielskiej oznaczony jest nazwą „Rapids."

Niemcy zaś zobowiązują się nie czynić nowych
nabytków, nie przyjmować protektoratu, nie sta­
wiać oporu szerzeniu się wpływu angielskiego 
w tej części wybrzeża i kraju Gwinei, który się 
poczyna od powyżej wspomnianej przy ujściu rzeki 
Rio del Rey, poczynającej się linii aż do angiel­
skiej osady Lagos. Oba mocarstwa przyrzekają 
sobie nawzajem zrzec się wszelkich protektoratów, 
które już nabyły w obrębie powyżej oznaczonych, 
a drugiej stronie przyznanych granic, z jedynym 
wyjątkiem osady misyonarskiej w Wiktoryi nad 
zatoką Ambas, która ma pozostać w posiadaniu 
Anglii. Tymczasem rząd angielski nie będzie miał 
powodów politycznych założenia veto przeciw od­
stąpieniu Niemcom zatoki Ambas, jeżeli rząd nie­
miecki załatwi tę sprawę na drodze porozumienia 
z angielskiem towarzystwem misyjnem. Handel i 
komunikacya w obustronnych protektoratach ma 
być uregulowaną na następujących zasadach: cła 
o tyle tylko pobierane będą, o ile tego wymagać 
będzie pokrycie kosztów powstałych z przyjęcia 
protektoratu. Opłaty celne mają być jak  najniższe, 
nie przywiązane jednak do pewnego maximum. 
Traktowanie angielskich poddanych i towarów 
ma zawsze być równe. Przepisy wypowiedziane 
w ustępie 2, artykule 5 aktu jeneralnego konfe- 
rencyi berlińskiej z dnia 26 lutego, poręczające 
opiekę osobom i własności cudzoziemców, zostaną 
zastosowane w niemieckich protektoratach do An 
glików, a z wyjątkiem pewnych administracyj­
nych przepisów wydanych w interesie handlu i 
porządku publicznego, wzbronione jest nierówne

traktowanie angielskich poddanych pod względem 
osiadania ich w kraju albo dopuszczania do ta r­
gowisk handlowych. Ewentualne zmiany taryfy 
celnej, winny władze miejscowe ogłaszać cztery 
miesiące przed-ich zaprowadzeniem.

W sprawie brunszwickiej pisze Kreuz Ztg co na 
stępuje:

„Wszelkie wiadomości podawane dotąd przez 
dzienniki o zachowaniu się Rady związkowej wo 
bec wniosku Prus w sprawie brunszwickiej, są 
częścią niedokładne, częścią fałszywe. Faktem jest, 
że pomiędzy rządami związkowemi toczą się ro­
kowania w tej sprawie i w najbliższych dniach 
mają być ukończone. Skutkiem tego wydział spra 
wiedliwości Rady związkowej zajmie się sprawą 
brunszwicką w najbliższym tygodniu.

„W kołach Rady związkowej uważają za bar­
dzo prawdopodobne, że wydział sprawiedliwości 
szybko, może na jednem posiedzeniu załatwi się 
z całą sprawą. Zadanie jego bowiem jest czysto 
formalne, ponieważ materyalna strona sprawy zo­
stanie załatwioną przez rokowania pomiędzy rzą­
dami związkowemi. Ze wszystkich stron zaręczają 
ponownie, iż przyjęcie wniosku Prus w głównej 
jego treści jest niewątpliwem i że tylko prawdo­
podobnie umotywowanie jego będzie zmienionem. 
Prawdopodobnie już w przyszłym tygodniu przyj­
dzie sprawa ta  przed plenum Rady związkowej. 
W każdym zaś razie załatwioną będzie przed roz­
poczęciem wakacyj Rady związkowej."

W sprawie pomienionej liczne ukazały się bro 
szury, o których swego czasu wspominaliśmy. — 
Świeżo ogłosił broszurę w sprawie brunszwickiej 
niejaki Arthur Wolff, który do konserwatystów 
z temi zwraca się słowy:

„Wysoko zachowawcze stronnictwo w Prusach 
ponownie stara się wystąpić z opozycyą przeciw 
kierującemu mężowi stanu na tem polu, na któ- 
rem wszystko wielkie i wspaniałe, co osiągnę­
liśmy i co przyszło do skutku w przeciwień­
stwie do zasad stronnnictwa; na polu — na któ- 
rem wszelki opór zadał stronnictwu, jak  uczy do­
świadczenie, dotkliwą klęskę pod względem wła­
dzy, znaczenia w narodzie, u rządu i pierwszego 
doradzcy cesarza, a mianowicie na polu narodo- 
wem. Z praktycznych i koniecznych względów mo­
żna ultramontanom wielkie robić ustępstwa. Atoli 
żadne stronnictwo, a tem mniej zachowawcze, nie 
może łączyć się bezkarnie z Welfami, którzy wy­
raźnie nawet w parlamencie oświadczyli, iż chcie- 
iby cofnąć wypadki z r. 1866. I do tego to po 

daje rękę swą wysoko-zachowawcze stronnictwo 
w P rusach!— Jakżeż blisko ztąd d o  w s p ó l n e j  
s p r a w y  z P o l a k a m i ! "

Donosiły dzienniki, że członkowie bawarskiego 
królewskiego domu naradzali się w sprawie brun­
szwickiej i przeciwnymi byli wnioskowi Prus.

Augsburger Abendzeitung zaprzecza tym pogło­
skom i pisze, że rząd bawarski zaraz od samego 
początku traktował sprawę brunszwicką z prakty­
cznych względów i w Radzie związkowej odda 
takie wotum, które będzie się zgadzało z istotnem 
położeniem stosunków pomiędzy Prusami a ks. 
Cumberlandzkim.

W sprawie obsadzenia posady namiestnika Al- 
zacyi i Lotaryngii, pisze Kreuz Z tg , iż wszelkie 
podawane w tym względzie wiadomości są przed­
wczesne. Cbociaż bowiem tak ważne i wysokie 
stanowisko nie może być przez dłuższy czas nie 
obsadzonem, to przecież nie potrzeba tak wielkie 
go pośpiechu, aby już wobec otwartego ieszcze 
grobu przystępować do nowej nominacyi. Zresztą 
stosunki w nowych prowincyach nie wymagają 
żadnej nagłości i tak co do wewnętrznej admini- 
stracyi prowincyi, jak  dowództwa 15 korpusem, 
postarano się przed urlopowaniem zmarłego feld 
marszałka o należyte zastępstwo. Nadto wybór sto­
sownej osobistości na tak ważne stanowisko bardzo 
jest trudnym i zajmie pewno dość dużo czasu. — 
Wiadomość, jakoby hr. Otton Stolberg-Wernigerode 
miał być kandydatem na to stanowisko, już z tego 
powodu nie jest prawdopodobną, ponieważ wątpić 
należy, aby hrabia Otton Stolberg, mając do ad­
ministrowania swe rozległe dobra, chciał takowe 
przyjąć.

Wedle innych dzienników, była dawniej mowa 
o wielkim księciu Badeńskim, jako najwłaściw­
szym namiestniku dla Alzacyi i Lotaryngii. Książę 
ten jest bardzo popularnym, mianowicie w połn- 
dniowych Niemczech, a nadto pomiędzy Badeń- 
czykami a Alzatczykami jest pewne pokrewień­
stwo plemienne i wiele podobieństwa w języku, 
zwyczaja< h i obyczajach. Zamianowanie przecież 
wielkiego księcia Badeńskiego wielkorządzcą Al­
zacyi i Lotaryngii zapowiadałoby, jak  zauważają 
dzienniki, zniesienie dyktatury w tych prowin­
cyach. Pytanie tylko, czy obecne stosunki już się 
nadają do tego.

W każdym razie budowa w Strassburgu cesar­
skiego pałacu jest zapowiedzią zamieszkania tam 
którego z książąt niemieckich. — Czy nim będzie 
ks. Albrecht, czy ks. Wilhelm, to dopiero przy­
szłość pokaże. Bądź co bądź sprawa przyszłego 
namiestnika Alzacyi i Lotaryngii żywo zajmuje 
umysły.

T ow arzys tw o  „Kółek rolniczych*4.
Odezwa następująca rozlepioną została po ro 

gach ulic: W dniach 1 go i 2-go lipca b. r. odbę­
dzie się w grodzie naszym Walne Zebranie towa­
rzystwa Kółek rolniczych!, połączone z odczytami 
i wystawą maszyn rolniczych, na które przybędzie 
wielka liczba włościan, szczególniej z wschodniej 
części naszego kraju.

Oelem należytego przyjęcia ich, zawiązał się tu 
komitet, w którego imieniu upraszam szlachetnych 
mieszkańców miasta Krakowa i nasze instytucye 
finansowe, aby zechcieli przyjść nam w pomoc 
w wypełnieniu naszego zadania.

Wszelkie datki pieniężne lub w naturze na ten 
cel ofiarowane, mogą być odesłane albo wprost na 
ręce niżej podpisanego przewodniczącego komitetu, 
albo do bióra radcy Ludwika Zawiłowskiego w Ma­
gistracie.

Kraków dnia 23 czerwca 1885 r.
D r Zoll.

Z jazd kółek ro lniczych. —  Komitet zawiadamia, 
że',Uczestnicy zjazdu Kółek rolniczych potrzebujący mie­
szkania, zgłosić się mają do Bióra kwaterunkowego, 
gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej komitetu 
centralnego otrzymają stosowne pomieszczenie. Biuro 
kwaterunkowe znajduje się w gmachu gimnazyum 
św. Anny. Godziny urzędowe dnia 30 czerwca od 
godziny 2-giej po południu do godziny 11-tej wie­
czór, —  dnia 1 lipca od godz. 5 tej rano do godz. | 
12-tej w południe.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 czerwca.

Hr. Pejacevic , inspektor kawaleryi, przybył wczo­
raj wieczorem z Wiednia do Krakowa.

— W ystawa prac uczennic kursów praktycznych 
robót kobiecych przy tutejszej szkole 8-klasowej żeń­
skiej św. Scholastyki została dziś otwartą i potrwa 
aż do d. 27 b. m. Zachęcamy do jej zwiedzania za 
równo specyalistów pedagogów, jak i przemysłowców, 
tudzież szersze koła naszej społeczności, gdyż ten 
zwrot ku praktycznej pracy kobiecej, może sprosto­
wać kierunek zakładów żeńskich i stać się kamie­
niem węgielnym domowego przemysłu, jak prakty­
cznego zajęcia uczennic opuszczających szkołę. Insty 
tucya kursów praktycznych doznaje rzetelnego popar 
cia ze strony reprezentacyi miejskiej, a wobec tego 
z przykrością dowiadujemy się, iż właśnie władze 
szkolne powołane do nsdzoru zbyt mało nią się inte­
resują. Wielka to szkoda, gdyż zikład taki potrze­
buje poparcia i zachęty, wskazania dobrych stron lub 
pewnych niedostatków i wadliwości. Ze się dotych­
czas pomyślnie rozwija, dowodzi ta okoliczność, iż 
uczennice jego działają już korzystnie w różnych 
miejscowościach Galicyi w tym praktycznym kierun 
ku , a zanotować należy, iż hr. Plater - Zyberkówna 
w Warszawie, która roku zeszłego szkołę tutejszą 
zwiedziła i ma również nauczycielkę z tutejszego za-‘ 
kładu, zamierza i w tym roku zamknąć wcześniej 
kursa w swoim zakładzie i przybyć do Krakowa dla 
zwiedzenia tej wystawy, chociaż p. Plater zna pra­
wie wszystkie podobne zakłady w Europie.

— Do korn łetu zjazdu kółek rolniczych wszedł 
także p. Jan Skirliński.

— Na kolonie w akacy jne  dla dzieci krakowskich 
nadesłała pani Marya Jordanowa 10 złr.

— E gzam ina  do jrza łości  w gimnazyum ś. Jacka.
W przesłanym nam z dyrekcyi gimnazyum ś. Jacka 
spisie uczniów, którzy złożyli egzamin dojrzałości, opu­
szczony zo itał eksternista Leon W a c h h o 1 z, mający 
Nr. 3 3 , oraz przy nazwiskach maturzystów: Daniela 
F r a g n e r a  i Zenona P e l c z a r a  dodatek z o d z n a ­
c z e n i e m .

—  Wydział pożyczkowy Towarzystwa „Bratniej po­
mocy uczniów Uniw. Jagiell. uprasza po raz drugi 
już w tym roku szkolnym panów, którzy na Uniw. 
Jagiell. do r. 1882 uczęszczali, o zgłoszenie się w ce­
lu porozumienia się co do zaciągniętych pożyczek, 
gdyż w przeciwnym razie, Wydział pożyczkowy zmu­
szonym będzie postąp’ć sobie według statutu i ogłosić 
nazwiska niewiadomych z adresów.

Justyn Karliński A ltksa n ler  Hoszowski 
wiceprezes sekretarz

Uprasza się wszystkie polskie dzienniki o łaskawe 
powtórzenie.

—  Maurycy Rilbner, ów matematyk z wielką pamięcią
0 którego zdolnościach zadziwiających matematycznych
1 pamięciowych co do cyfr wspomnieliśmy przed k.lku 
dniami, będzie miał jutro o godzinie 6 wieczorem pu­
bliczny popis w wielkiej sali hotelu Kleina. Publi­
czność będzie więc miała sposobność naocznego prze 
konania się o tym niezwykłym talencie chłopca liczą 
cego 7VS lat wieku.

— W ydział Stowarzyszenia tapicerów krakowskich, 
wskutek umieszczenia w D zienniku Rozporządzeń 
Nr. 10 wszystkich majstrów tapicerskich, uprasza nas
0 umieszczenie uchwały Magistratu z d. 25 maja r. b. 
następującej treści: „Z powodu rozgałęzionego fuszer 
stwa w zawodzie tapicerskim przez ludzi niefacho­
wych i nieupoważnionych do wykonywania robót ta­
picerskich, członkowie Stowarzyszenia tapicerów (maj­
strowie) uprawnieni do prowadzenia przemysłu tapi- 
cerskiego na wniesioną prośbę do JW. Prezydenta 
miasta, oraz wskutek uchwały Magistratu, zostali u- 
mieszczeni z d. 1 czerwca r. b. w N. 10 Dziennika 
Rozporządzeń dla miasta z właściwą liczbą domu ich 
zamieszkania. “ Na tej podstawie wymienione Stowa­
rzyszenie ostrzega Szanowną Publiczność przed po- 
kątnymi fuszerami, nieuprawnionymi do wykonywania 
robót tapicerskich, gdyż ci ścigani i pociągani będą 
przez władzę przemysłową do odpowiedzialności, wsku­
tek czego Szanowna Publiczność na nieprzyjemności 
narażoną być może.

—  Dr Edw ard  S c h e u e r ,  kandydat adwokacki 
w Wadowicach, zamianowany został dekretem c. k. 
sądu krajowego wyższego z dnia 9go czerwca b. r. 
obrońcą w sprawach karnych.

—  W ystawę w a rsz a w sk ą  zwiedziło od czasu otwar­
cia do dnia 17-go b. m. tj. przez 8 dni, przeszło 
120.000 osób.

—  Rektorem uniwersytetu lwowskiego na r. 1885/6 
został obrany prof. Dr Wawrzyniec Żmurko.

—  Ruch kąpielowy. Do 18 czerwca było na ku- 
racyi w Krynicy 372, w Szczawnicy 418 , w Iwoni­
czu 291, w Karlsbadzie 10,415, w Marienbadzie 3,280, 
w Franzensbadzie 1832, w Cieplicach Schonau 1,254, 
w Gastein 507, w Reiohenhall 837 osób.

—  Odsłonięcie  biustu Palackiego w P ra d z e  od 
było się w dniu 20 b. m. w obecności licznych de- 
potacyi stowarzyszeń narodowych i korporacyj z ca­
łych Czech i gości przybyłych z Ameryki. Ulica 
nosząca nazwisko Palackiego, była świątecznie przy­
strojona w olbrzymie palmy i kwiaty egzotyczne. — 
Biust modelowany rzeźbiarza Mjslbecka a odlany 
przez Museka w Karolinenthal stoi na marmurowym 
piedestale nad portalem bramy domu, w którym mie­
szkał historyk czeski. U dołu umieszczona jest tabli­
ca z czarnego marmuru z napisem: Zde i i i  a zemrel 
Frantisek Palncky. Mowę przy odsłonięciu biustu 
wygłosił prof. Uniw. Dr Durdik.

Repertuar teatru krakowskiego.
W p i ą t e k  26go czerwca: po raz pierwszy ko- 

medya w 3 aktach przez L. D&vyl: Pan Cheribois.

Repertuar teatru lwowskiego
w K r a k o w i e .

We c z w a r t e k  25go: Boccaccio, opera komiczna 
w 3 aktach, Souppógo.

W s o b o t ę  27go: Pierścień rodzinny.
W n i e d z i e l ę  28go: Boccaccio, opera komiczna 

w 3 aktach, Souppćgo.
W p o n i e d z i a ł e k  29go: Wesoła wojna, opera 

kom. w 3 aktach, Jana Straussa.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny Ile' 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest co dzień 
nie od godziny lte j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

D. 23go czerwca pochmurno, częsty deszcz; 
term. od 9T doszedł do 14 5 C. Barometr stoi 
wysoko; o godzinie tej tano d. 24go stan jeso by 
747’2 millim., ter:--om. 13'4 0. —  Wiatr południowo- 
zachodni.

We czwartek d. 25go czerwca: śś. Wilhelma w.
i Łucyi p.

1 — — :------------

W^iatiosnomm artystyczne, titerackis
i ttauJkotec.

% Akademii. Dnia 9 czerwca, we wtorek, 
w Akademii Umiejętności pod przewodnictwem Dra 
Estreichera odbyło się zwyczajne posiedzenie Wy­
działu filologicznego. Dr Władysław Wisłocki od­
czytał dalszy ciąg uwag o Uniwersytecie krakow- 
wskim z epoki 1487 — 1563, na podstawie Liber 
diligentiarum, a w szczególności mówił o profe­
sorach z tego czasu, o ich wzajemnych stosunkach,
0 sposobie wykładów, o dysputach, które profe­
sorowie i magistrowie byli obowiązani odbywać 
co sobotę. W ykładać na Wydziale filozoficznym 
(artystycznym) i brać udział w dysputach miał 
prawo każdy, kto uzyskał stopień magistra. Każdy 
magister z początku wykładał w charakterze do­
centa nadzwyczajnego, extraneus non de facultate, 
następnie awansował na tak zwanego extraneus 
de faculta te , albo extraneus facultatem  regens. 
Dalszemi stopniami były: collega minor, a nako- 
niec collega majo•*. Magistrowie rozpoczynali wy­
kłady stosankowo w bardzo mlódym wieku, jak  to 
co do wielu z nich łatwo sprawdzić można. Tak 
n. p. sławay Jan Leopolita (Kasprowicz Nic zwa- 
ny), wydawca biblii, wykładał już, mając lat 18. 
Jednocześnie, ucząc na wydziale artystycznym, ci 
sami młodzi uczeni uczęszczali w charakterze u- 
czniów na inne fakultaty: teologiczny, prawniczy
1 lekarski, a po uzyskaniu stopni doktorskich na 
tych wydziałach, opuszczali katedry filozoficzne, 
skąpo uposażone, i przenosili się tam na korzy­
stniejsze stanowiska. W tej okoliczności widzi pre­
legent zgubny wpływ na rozwój wydziału filozo­
ficznego. Uczący bowiem nie przywiązywali się do 
swego zawodu, uważali swoje stanowiska za chwi­
lowe, tymczasowe, co zamiast postępu, pociągnąć 
musiało z czasem zastój wewnętrzny i upadek 
nauki.

W  okresie czasu, o którym mowa (1487— 1563), 
było wszystkich uczących magistrów na wydziale 
artystycznym 525. Z tych 445 z obrębu ówczesnej 
Polski, a reszta obcych, przeważnie z pobliskich 
Węgier, Szląska, Morawii; kilku zaś tylko z dal­
szych krajów , jak  z Anglii, Włoch i Niemiec. 
Uczący należeli przeważnie do stanu miejskiego i 
wiejskiego. Ze szlachty nie wielu spotyka się 
w wieku XV (między tymi był jeden książę li­
tewski na Świrze Świrski); w wieku XVI zaś 
liczba szlachty między magistrami zmniejsza się 
jeszcze bardziej. Było ich wszystkich w owym 
czasie 69. Reszty zaś uczących magistrów w licz­
bie 375 dostarczyły miasta i strzechy wieśniacze. 
Wskutek tego Uniwersytet, zamiast być instytu- 
cyją państwową, wyrodził się w zakład miejsko- 
włościański, a pozbawiony zainteresowania się i 
opieki stanu rządzącego, nie mógł się rozwijać n a­
leżycie, żył z dnia na dzień i mało w nim było 
życia prawdziwie naukowego i postępu co do ilo­
ści, rodzaju i metody wykładanych przedmiotów. 
Czuli te niedostatki wykładający magistrowie; a 
że starali się je wypełnić i stan uniwersytetu po­
prawić, dowodzi tego dwukrotne opuszczanie wy­
działu przez znaczną ich liczbę bez wiedzy zwierz­
chności uniwersyteckiej i podróż do Uniwersytetów 
włoskich, celem dalsz -go kształcenia się. Chwilo­
we te usiłowania je ln ak  nie wpłynęły zasadniczo 
na poprawę smutnego stanu uniwersytetu w owej 
epoce.

T e a t r .
Operetka  Edm. A udrana  j,Pierśc ionek  rodzinny .“

Onegdaj lwowscy artyści opery pierwszą w te­
gorocznym pobycie swoim u nas obdarzyli nas 
nowością, a jest nią — wielkie mająca powodze­
nie na scenach europejskich operetka p. Edmunda 
Audrana Gillette de Narbonne, w polskiem tłuma­
czeniu nosząca nazwę Pierścionek rodzinny.

Im ię autora muzyki tej operetki mało je s t jesz­
cze znanem, zwłaszcza u nas, gdzie nowości m u­
zykalne tego rodzaju niełatwo i nieryehło się a- 
klim atyznią. O ile nam wiadomo, p. Audrau napisał, 
oprócz Gilletty, dw a jeszcze utw ory: La noce 
d’Olivette i Mascotte. Pierw szy z nich nie miał 
podobno powodzenia, drugi — zrobił już autorowi 
pewne imię w bractwie Kompozytorów eperetko- 
wyeh, Gilletta zaś -  imieniowi temu dała szerszy 
już i powszechniejszy rozgłos, obeszła bowiem 
w szystkie znakomitsze sceny operetkowe i wszę­
dzie zyskała uznanie. Do Das —  echa powodze­
nia utw o.u nowego komp zytora francuskiego do­
szły dzięki głównie słynnym  występom w tej ope- 
opeietce jednej z polskich artystek w Berlinie i 
Wiedniu, k tóra w roli Gilletty praw dziw e robi 
furore.

Bądź co bądź Pierśsionek rodzinny, jak prze­
konało nas o tem pierwsze jego przedstawienie, 
zasłużoną zyskał sobie sławę i słuszuie wybił się 
na wierszch z szeregu utworów lekkiej, operetko­
wej muzyki. Jako dzieło muzyczne przerasta on 
stanowczo miarę pospolitej konwencyonalności, ce­
chując w autorze talent bogaty w zasoby, silny a 
przedewszystkiem — zupełnie oryginalny. Muzyka 
tego utworu o motywach świeżych, śmiałych, wol­
nych od wszelkich banalności, brzmi może za su­
rowo jakoś i za ekscentrycznie dla uszu przy 
wykłych słyszeć w operetkach same taneczne 
motywa i tempa, których tu brak. zupełuy, — nie 
mniej jednak podoba się niezmiernie, uderza jako 
coś niezwykłego, niepospolitego, nowego, a w swo­
im rodzaju bardzo pięknego, słowem robi wraże­
nie — że użyjemy tu porównania — takie, jak- 
gdybyśmy w szeregu konweneyonalnjch czarnych 
fraków i białych krawatów ujrzeli pięknego, peł­
nego życia i wdzięku młodzieńca, strojnego w su­
knie o żywych barwach i oryginalnym kroju, lecz 
drapujace się w malownicze fałdy i wyglądające 
estetycznie, bo — mieszczące w sobie zagadkę 
istotnego piękna.

Muzyka p. Audrana — ma — zdaniem wielu 
zakrój w jższy, operowy, co daje się czuć zaraz 
w pierwszej aryi Oliviera (p. Floriański) „Venus 
jasnowłosa" — i w „duecie wspomnień" Gillelty 
i Rogera (p. Boczkaj i p. Fontana) (akt I), potę­
guje się zaś to wraż?nie po wysłachaniu wspania­
łego finale aktu II, w którym chór mięszany, łą­
cznie z orkiestrą, sprawia efekt prawdziwie podniosły 
a nie słabnie ono i w akeie III, gdzie prześliczny, 
o wysokim lirycznym na troju „śpiew kuma" (p. 
Floryański) wart zaiste poważniejszego tem atu!.. 
Niebrak wprawdzie w utworze Audrana śpiewów 
o motywach lżejszych, mniej głębokich, a nawet 
nieco kaskadowych, jak  n. p. śpiewka sierżanta 
w Akcie II, z akompaniamentem brzęku szklanek 
(p. Boczkaj) lub w tymże akcie aryjka Rositty 
„turli ti-ti," (p. Kasprowiczowa) a te przy oryginal­
ności i świeżości pomysłów odznaczają się wiel­
kim wdziękiem, — w ogóle jednak z muzyki 
Pierścionka tworzy sobie słuchacz pojęcie, jakgdyby
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jego autor z pewnjm wysiłkiem naginał swój ta­
lent do nastroju operetkowego, mając siły wznieść 
się wyżej nad polut kolibrów i bujać lotem orlim, 
jakgdyby nawet cała muzyka tego utworu zosta­
wała w pewnej dysproporcyi z jego tematem, prze­
rastając go o bardzo wiele. . .

Co do tego tematu bowiem, co do libretta Pier 
ścionka, — nie mamy o niem wiele do powiedze­
nia i niemogliśmy nawet rozszerzać się nad niem 
szczegółowo.. .  Dość powiedzieć, ze go pisali tacy 
f a r e  u r y  paryscy i p. p. Chivot i Duru i że przed 
miotu im użyczyła stara powiastka Boccacia, w uaj 
wyższym stopniu... erotyczna, której to cechy za­
trzeć niezdołał przekład polski, jakkolwiek starał 
się o to widocznie. Z obowiązku tylko sprawo­
zdawczego musimy wspomnieć, że rzecz się obraca 
około figla sprytnej żoneczki, która, ną przekor 
mężowi, uważającemu związek z nią za mezalijans 
i żyć z nią niechcącemu, uzyskuje w przebraniu 
jego sentyment i . . .  dotykalny, żywy, tego senty­
mentu dowód, — a wszystko to się odbywa śród 
szczegółów, i bezpośrednich i ubocznych, dosyć 
drastycznej i pieprznej natury ...

Wykonanie operetki Audrana przez artystów 
lwowskich — było jak zawsze wzorowem. Orkie 
stra i chóry, dyrygowane przez p. Jareckiego, 
wywiązywały się z zadania dzielnie. Korjfeusze 
sollowych śpiewów: pani B sckaj w roli tytułowej, 
pani Kasprowiczowa, jako Rositta i pan Floryań 
ski jako Olivier, śpiewali swe partye prześlicznie. 
Główne numera w których ich śpiew się odzna­
czał i w których zyskiwali najwięcej oklasków, 
wymieniliśmy już wyżej. Dzięki ich talentom i 
staranności wszystkie piękne strony muzyki Au­
drana uwydatnione były należycie i muzyka ta 
usprawiedliwiła swój rozgłos w zupełności. Nie 
mniejszą też zasługę w tern położył p. Fontana, 
którego głos silny, o skali obszernej, trzymający 
środek pomiędzy tenorem a barytonem, pizedsta- 
wiał się korzystnie, a zyskałby jeszcze więcej 
uznania, gdy by stał się cokolwiek miększym i wy­
równał pewne ostrości, co zresztą w tak młodym 
artyście łatwem jest jeszcze do poprawienia przy 
pracy. Z innych artystów, podrzędne pod wzglę 
dem muzycznym odgrywających role, p. Kiczman 
był bardzo komicznym królem, co właśnie było 
zadaniem jego roli, p. Skalski zaś, jako profesor 
Griffardin pełnem niewyczerpanego humoru odtwo­
rzeniem tej pociesznej figury zdobywał mnóstwo 
oklasków i utrzymywał widzów ciągle w wesołym 
humorze. L. K.

Gospodarstwo haoda! i przemysł
Ogólne Zgromadzenie czlm ków Towarzystwa  

u zajemnych ubezpieczeń.
(Ciąg dalszy)

Sprawozdanie Dyrekcyi z działu ubezpieczeń od 
ognia (ret. dyr. Henryk K i e s z k o w s k i ) ,  poświę­
ciwszy najpierw kilka słów gorących pamięci ś p. 
Henryka hr. Wodzickiego, zaznacza następnie, że 
r^k ubiegły należy w dziale ogniowym do bardzo 
pomyślnych, a chociaż suma szkód wypłaconych 
pogorzelcom wzrosła w porównaniu z rokiem po­
przednim o przeszło 163,000 złr., to przecież nad 
wyżka dochodów nad rozchody nie zmniejszyła się 
wcale, a przeciwnie jeszcze okazała się o sumę 
24,568 złr. większą, aniżeli w roku poprzedza 
jącym. Członkowie Towarzystwa otrzymają za 
tem w roku 24 tym taki sam zwrot od wpłaconych 
zaliczek, jaki otrzymali w roku 23 cim, t. j. 33 
od sta.

Dyrekcya zwraca dalej uwagę na ciągły postęp 
i pomyślny rozwój Towarzystwa. Z każdym ro 
kiem przy bywa stale dużo nowych członków, suma 
zaliczek się zwiększa, majątek Towarzystwa wzra­
sta. Towarzystwo zdobywa sobie z każdym rokiem 
coraz więcej uznania, roztacza swoją działalność 
na coraz szersze koła, i nabywa coraz więcej mo­
żności gojenia ran społecznych, wynagradzając 
szkody pomszone przez jednostki. Towarzystwo 
szuka w tem chluby i zadowolenia, że nie idzie 
za przykładem obcy' h zakładów asekuracyjnych, 
zakładanych dla zysku, a rosnąc z rokiem każ­
dym w potęgę finansową, kładzie sobie podwaliny 
na przyszłość do tem skuteczniejszego służenia 
krajowi na iótnych, niemniej od ubezpieczenia 
ważnych polach gospodarki społecznej.

Cyfrowe przedstawienie działalności Towarzy 
stwa w roku 24 tym , wykaże korzystne różnice 
w porównaniu z rokiem poprzedzającym:

Od 1 kwietnia 1884 do 31 marca 1885 r. wy 
dano polic 199,430, unieważniono 14,059, pozo­
staje 185,371.

W roku poprzedzającym było pilic 174,680, 
liczba polic zwiększyła się więc o 10,691.

W roku 24 tym zabezpieczone wartości wyno 
siły 362,874.933 złr. w roku poprzedzającym złr. 
348,092 874; różnica na korzyść 24 go roku złr. 
14,782.094.

W roku 24 zebrano zaliczek netto 2,666.219 złr. 
99 ct., w roku poprzedzającym 2,578.001 złr. 44 
ct., przeto w r. 24 więcej o 88,218 złr. 55 ct.

Szkody w r. 23 wynos ły 1,196.426 złr. 83 ct., 
w roku 24 zaś 1,359.961 złr. 89 ct., czyli więcej
0 163,535 złr. 6 ct., a mimo tego bilans za rok 
24 wykazuje pozostałości 628,799 złr. 43 ct., która 
to kwota w stosunku do zaliczki wynoszącej zlr. 
1,866.441 złr. 67 ct., uprawnia do zwrotu 33 6°/0.

Fundusz rezerwowy wynosił w roku zeszłym 
1,651.111 złr. 15 ct., wzrósł o 122,418 złr. 50 ct.,
1 wynosi obecnie 1,773 529 złr. 65 ct.

Dyrekcya wyraża w końcu uznanie i podzięko
wanie pp. Delegatom, którzy zaszczytne swe sta­
nowisko mężów zaufania godnie pojąć umieli, 
czynności swe sumiennie i gorliwie spełniali i przy­
czynili się przez to znakomicie do pomyślnego 
rozwoju Towarzystwa.

Komisya rachunkowa, zbadawszy szczegółowo, 
w dziale ogniowym, cyfry bilansu przedłożone so­
bie przez Dyrekcyę, przejrzawszy wszystkie księ­
gi rachunkowe i przeprowadziwszy ścisłe skontro 
tak kasv, jak i papierów wartościowych i prze­
konawszy się, że wszystkie pozycye w bilansie 
wykazane, odnoszące się do przychodów jak i 
rozchodów, stanu czynnego i biernego, niemniej 
funduszu rezerwowego tego działu za udowodnio­
ne uważać należy, wnosi:

1) Ogólne zgromadzenie udziela Dyrekcyi abso- 
lutoryum;

2) Z czystej przewyżki dochodów wynoszącej 
628 799 złr. 43 ct., przydziela się kwotę 10.873 
złr. 66 ct., do funduszu emerytalnego, a z pozosta­
łej reszty wypłaci się członkom Towarzystwa zwrot 
33%, co wyniesie sumę: 615.925 złr. 77 ct., re 
sztę pozostałości w kwocie 2000 złr. przeznacza 
Ogólne Zgromadzenie jako fundusz dyspozycyjny 
dla Rady nadzorczej.

Ogólne Zgromadzenie uchwala wnioski powyższe.
Sp awozdanie Dyrekcyi. w dziale ubezpieczeń 

od gradu (rtf. Dyrektor K i e s z k o w s k i )  obej 
mnje czynności z r. 21-go od zaprowadzenia tego 
działu.

Po kilkn latach, zamkniętych w tym dziale nie­
doborem, nadszedł nareszcie rok, w którym cho­
ciaż skromna pozostałość 27.060 złr. z operacyi 
tej wynikła. Rezultat ten jest tembardziej pocie 
szający, gdy zważymy, że wiele Towarzystw na 
operacyi gradowej w roku ubiegłym bardzo zna­
czne poniosły straty. — I tak n. p. Towarzy 
stwo wzajemne północno - niemieckie które po 
biera rocznej zaliczki za ubezpieczenie gradowe 
przeszło 3 miliony, straciło cały fundusz rezerwo­
wy, wynoszący marek 600.000 i zażądało dopła 
ty od członków 2 098.000 marek t. j. 70% zalicz­
ki. Tak samo i Towarzystwo wzajemne w Sehwedt, 
które zbiera rccznej premii gradowej 1,240.000 
marek, rozpisało dopłatę 1,400 000 marek tj. 120% 
zaliczki.

Na rezultat pomyślniejszy operacyi Towarzystwa 
krakowskiego, składało się kilka okoliczności. Kil 
ka Towarzystw akcyjnych wycofało się z Galicyi, 
co zwiększyło zaliczki; zmiana w statucie co do 
potrącenia procentów od szkód przyczyniła się 
z jednej strony do złagodzenia wysokości wyna­
grodzeń, a z drugiej na wstrzyman e się zgłoszeń 
z drobnemi szkodami.

Z powodu znacznych szkód zdziałanych przez 
powódź, zarządziła Dyrekcya zwrot zaliczek od 
ubezpieczeń przez szkody zniszczonych.

Ubezpieczonych wartości było w r. 1883 złr. 
17 224 933, w r. 1884 zaś złr. 22,827,918, przeto 
w r. 1884 więcej o złr. 5,602 985.

Funduszów zebrano: 611.020 złr. 83 ct., wyna 
grodzeń wypłacono 583 960 złr. 30 c t , pozostałość 
wynosi więc 27 060 złr. 53 ct., o któ.ą to kwotę 
zmniejszy się dług zaciągnięty z funduszu rezer 
wowego gradowego w poprzednich latach.

Fundusz rezerwowy wynosił z końcem 1883 
roku 251.120 złr. 75 ct. W r. 1884 wpłynęło z zy­
sku na wylosowanych papierach; z dodatku 10 
od wartości ubezpieczeń z 5 do 15% od szkód i 
z procentów funduszu rezerwowego 47.788 złr 62 
ct.; wynosił zatem z końcem r. 1884 złr. 298.909 
37 centów.

Komisya rachunkowa wnosi na podstawie sta 
rannego zbadania stanu rzeczy:

1) Ogólne zgromadzenie udziela Dyrekcyi ab 
Bolutoryum.

2) Zezwala na użycie pozostałości z r. 1884 na 
spłacenie części długu zaciągniętego z fanduszu 
rezerwowego, tak że dług ten zmiejszy się do kwo 
ty : 36.932 złr. 11 ct.

Ogólne zgromadzenie uchwala te wnioski.
(Dokończenie nastąpi).

wartościowej, również przekazów pieniężnych i 
zaliczkowych, nieprzekraczających kwoty 200 złr., 
przytem będzie pełnił funkeye pocztowej kasy 
oszczędności.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć 
będą miejscowości: Zaleszany, Zbydniów, Majdan 
zbydniowski, Kotowa wola, Skowierzyn, Wrzawy, 
Gorzyce, Motycze poduchowne i Motycze szla­
checkie.

Od Administracyi vCzasu.u 
Dla B. Zygmunta Stęczyńskiego nadesłali: X. 

Szczepan Gibel z Ryglic 2 złr., J. W. 1 złr., M. 
S. 50 cent., F. K. 50 cent.

Dla wygnańców z Wielkopolski i Prus złożył 
St. Chłapowski 10 złr.

Dla pogorzelców Grodna nadesłał X. S. Pasz­
kowski z Krzeszowic 1 złr.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła 
sza, że z dniem 1 lipca 1885 r. wejdzie w życie 
w Zaleszanach w powiecie Tarnobrzeskim urząd 
pocztowy, którego czynność ograniczać się będzie 
na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i

jeszcze podpisaną. Teraz zaś — odnośne sfery pe­
tersburskie żywią wątpliwość, aby lord Salisbury 
zatwierdził ugodę, zawartą przez poprzedni ga­
binet.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  , S a d e « ł a n e “ n i e  p o c h o -  
d i ą  o d  l t e d a k c y l .

N A D E S Ł A N E . (1071-1 2)

(Należy by6 zawsze ostrożnym). Wszystkie oso­
by cierpiące na zgęszczoną krew a wskutek tego 
na wyrzuty skórne, napływ krwi do głowy i pier 
si, hemoroidy i t. p., powinny wiosenną kuracyą 
czyszczącą, która tylko kilka centów dziennie ko 
sztuje, zachować swoje ciało czerstwo i zdrowo. 
Należy wziąć do tego najlepszy środek: pigułki 
szwajcarskie aptekarza R. B r a n d t a ,  do nabycia 
pudełko po 70 centów w aptekach, w Krakowie, 
w aptece W. Redyka.

N A D E S Ł A N E .

Nakładca Echa ogłasza w inseratach aprobatę i bło- 
osławieństwo udzielone dla Echa III zakonu przez 
Ijca Św. Leona XIII, Jego Eminencyi X. kardynała 
edóchowskiego i Jego Przewielebności Ojca gene- 
ła 00 . Kapucynów. Jednakże ta aprobata i błogo 
awieństwo nie było dane Wydawcy ,  tylko 00 . Ka- 
ucynom — a że 00 . Kapucyni usunęli się od 
ydawnictwa Echa i połączeni zostali z innymi ka­
janami zgromadzeń św. Ojca Franciszka i wydają 
becnie pisemko p. t. Dzwonek I I I  zakonu, zatem 

i; ta aprobata i błogosławieństwo należy do 00 . Ka- 
cynów. Sam zanosiłem prośbę o tę aprobatę i bło 
sławieństwo tak do naszego Najprz. Ojca generała 
konu, jakoteż do Jego Emin X. kardynała Ledóchow- 

skiego i tenże otrzymał błogosławieństwo Ojca św. Le- 
a XIII, dołączając swoje dla 00 . Ka puc ynów.

X. Kresce* ty, Kapucyn, 
dyrektor III zakonu św. Ojca Franciszka 

Seraficznego.

N A D E S Ł A N E .

S z c z a w ik  obfity w  lithion i bo r

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościaeh 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w c i e r p i e n i a c h  g o ś ć c o w y c h , p ę c h e r z a  i 
n e r e k .  Do nabycia w handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach.  — M alv ato r*  
C guelI c n - IS ir* -k tio n ,  K p e r ie o .  (1384-5-10)

Ostatnie wiadomości.
Nowosti podają wiadomość, z dworskich jakoby 

sfer w Petersburgu pochodzącą, że car Aleksan 
der, skoro tylko otrzymał doniesienia o porażce 
gabinetu Gladstona, natychmiast wezwał do siebie 
ministra spraw zagranicznych Gierea, z którym 
miał konferencyą, trwającą około dwóch godzin. 
Jako wynik tej konferencyi został wydany przez 
cara rozkaz powstrzymania floty wojennej, mają 
cej odpływać do Oceanu Wielkiego— i pozosta 
wienia jej, w oczekiwaniu nowych rozkazów w por­
tach pobrzeża Finlandzkiego, gdzie też zostaje ona 
i dotychczas.

Nowoje W rtmia donosi, że Rosya rozpoczęła 
rokowania z Persyą, dotyczące budowy strategi­
cznej linii kolei żelaznej do Resztu; Persya zaś 
ze swej strony, zamierza budować kolej żelazną 
aż do Teheranu.

W tymże dzienniku znajdujemy wiadomość z pe 
wnych, jak twierdzi, pochodzącą źródeł, że u 
geda między Rosyą a Anglią co do przeprowa­
dzenia afgańskiej linii granicznej, już była zawartą, 
lecz w skutek usunięcia się Gladstona nie została

Telegramy własne „Czasu.*

W iedeń 24 czerwca. ( W) Po długoletnich ro­
kowaniach między Austro-Węgrami i Wielką Bry­
tanią doszło wreszcie do skutku porozumienie co 
do zaprowadzenia wspólnych przekazów poczto­
wych i co do nadawania listów pieniężuych. Współ 
ne te zarządzenia wejdą w życie już w sierpniu b. r.

W iedeń 24 czerwca. Utrzymują tu, że Cesarz 
uda się d. 6 sierpnia do Ischl.

W iedeń 24 czerwca. ( W) Rokowania między 
Przed i Zalitawią w sprawie odnowienia cłowego 
i handlowego układu, rozpoczną się w połowie 
lipca. Referent tej sprawy, radca sekcyjny Wiktor 
baron Kalchberg, który jako reprezentant Austro 
Węgier bawi w Konstantynopolu w sprawie za­
wrzeć się mającego traktatu handlowego z Tur- 
cyą, został już odwołany, aby uczestniczyć we 
wspomnionych rokowaniach.

1* led.• ii 24 czerwca. (M) Policya tutejsza 
zaaresztowała włóczącego się bez przytułku po 
ulicach Wiednia, ekspedyenta pocztowego Win­
centego Vasziczka, który zdefrandowawszy w Prze- 
stic w Czechach 70) złr. pieniędzy pocztowych, 
zbiegł ztamtąd do Wiednia.

Celo w lec 24 czerwca. (M) Od 1 do 11 wrze 
śnia odbędą się między Celowcem a Yolkermarkt 
większe ćwiczenia wojskowe, złożonego z 2 dy- 
wizyj i 1 brygady obrony krajowej trzeciego kor­
pusu, a w ćwiczeniach tych w ostatnich trzech 
dniach uczestniczyć będzie Cesarz.
T lz j  m 23 czerwca. (x¥) Na konsystorzu, któ 
jy się ma odbyć w połowie lipca, zamianuje Pa 
ież arcybiskupów w Sidney, Kolonii, Kapui i 
ononii, tudzież prałatów dworu papieskiego, mon- 

lignorów Cristofari i Schiaffino kardynałami.
Londyn 24 czerwca. Stronnictwo liberalne 

zdecydowało się nie stawiać żadnych trudności 
nowemu gabinetowi. Churchill obejmuje stanowczo 
tekę ministerstwa dla Indyj, Salisbury przewodni 
ctwo w gabinecie i ministerstwo spraw zewnę 
trznych, Hicks Beach zostanie kanclerzem skarbu, 
Smith ministrem wojny, Hamilton marynarki, Cross 
spraw wewnętrznych, Carnaivon zostanie wice­
królem Irlandyi, Gorst jeneralnym prokuratorem 
spraw fiskalnych, Chaplin kanclerzem księstwa 
Lancaster. Mniemają powszechnie, że za pomocą 
stosownego programu zreformowania stosunków 
agraryjnych, zręcznego postępowania w sprawie 
egipskiej i energicznej polityki indyjskiej, gabinet 
zdoła przetrwać pomyślnie przyszłe wybory. Kom 
promi8 między Salisburym a Gladstonem przy­
szedł do skntkn za pośrednictwem królowej.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 24 czerwca. Wiener Ztg donosi, że 

Cesarz udzielił wiceprezydentowi krajowej dyrek­
cyi skarbu we Lwowie, Adolfowi baronowi Jor- 
kasch-Kochowi, krzyż komandorski orderu cesarza 
Leopolda.

Budapeszt 24go czerwca. Międzynarodowa 
konferencyą w sprawie zimowego planu jazdy na 
rok 1885/86 została dziś otwarta. Na konferencyi 
tej jest 74 zarządów kolejowych reprezentowanych. 
Wniosek jeneralnej dyrekcyi austryackich kolei 
państwowych, aby termin zaprowadzenia każdo­
razowego zimowego planu jazdy oznaczyć na dzień 
1 października, przyjęto 43 przeciw 24 głosom 
Przyszłe posiedzenie tej konferencyi odbędzie się 
d. 20 stycznia 1886 r. w Hamburgu.

Praga 24-go czerwca. Prager Ztg donosi, że 
iclgrzymka do Welehradu, która się miała odbyć 

dniach 28 i 29 b. m., została z powodu chorób 
arażliwych panujących w Welehradzie, ze wzglę 
ów sanitarnych zakazaną.
Hamburg 24 czerwca. W filii Banku Rze­

szy niemieckiej odkryto zniknięcie 200.000 ma­
rek. Podejrzenie pada na dwóch Anglików, któ 
rzy wczoraj pod różnemi pozorami udawali się do 
kilku banków hamburekich.

Paryż 24 czerwca. Dekret rządowy określa 
kompetencyę działalności francuskiego ministra 
rezydenta w Tnnisie w taki sposób, że rezydent 
ten będzie odtąd wyłącznym pośrednikiem między 
rządem tuniskim a francuskim.

Paryż 24 czerwca. Urzędownie ogłoszono de­
kret w sprawie zakresu działania francuskiego 
ministra-rezydenta w Tunisie. Dekret ten nadaje 
wspomnionemu ministrowi - rezydentowi szerokie 
pełnomocnictwo ze strony rządu francuskiego,

poddaje pod jego rozkazy komendantów wojsko­
wych i władze administracyjne w Tunisie.

Paryż 24 czerwca. Obchód pogrzebowy Cour­
beta odbędzie się w tumie inwalidów.

Rzym  24 czerwca. Izba deputowanych przy­
stąpiła do tajnego głosowania nad budżetem do­
chodowym. Lewica pentarchiczna i skrajna le­
wica, które nie chciały głosować, wydaliły się 
z Izby, co uniemożebniło, dla braku kompletu, gło­
sowanie.

Londyn 23go czerwca. Granville zawiadomił 
Izbę wyższą, że lord Salisbury przyjął urzędowanie 
i udał się dziś do królowej do Windsoru. Glad­
stone zawiadomił w taki sam sposób Izbę niższą, 
itóra się zaraz potem do dnia następnego odro­
czyła, aby przez ten czas mogły być rozpisane 
wybory do Izby w miejsce deputowanych, powo­
łanych do nowego gabinetu.

Londyn V4 czerwca. Biuro Reutera donosi, 
że trzy pułki angielskie, wracające z górnego 
Egiptu, pozostaną do pewnego czasu w Aleksan- 
dryi.

Londyn 24 czerwca. Hart Dyke zamianowa­
ny został starszym sekretarzem dla Irlandyi, a Plun­
kett ministrem robót publicznych.

Morning Post donosi, że Wolff udać się ma jako 
nadzwyczajny poseł i umocowany minister W. Bry­
tanii do Egiptu.

91 ad ryt 24go czerwca. Wczoraj umarły tu 3 
osoby, nie było jednak nowego wypadku choroby 
na cholerę.

Delegowani tutejszych sfer handlowych zażą­
dali, aby król unieważnił dekret, konstatujący wy­
buch cholery w Madrycie, ponieważ świat han­
dlowy ponosi skutkiem tego dekretu znaczne 
szkody. Król oświadczył, że cholera niestety pa­
nuje w Madrycie, że więc dekretu unieważnić nie 
można.

W parlamencie oświadczył minister spraw we­
wnętrznych, że zarządzi szczepienie cholery, jeżli 
wydział medyczny za tem się oświadczy.

Llabona 24 czerwca. Stan zdrowia króla po­
gorszył się.

K ursa. — W i e d e ń 24 go czerwca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 50.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 99 15 — Renta srebr. 83*10. | — 
Renta złota 108 50 — 6%  Renta złota węgierska 

.•—. — 4%  Renta złota węgierska 99 30 — 
Losy z r. 1860 139 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 858- Akcye kredyt 288 25. -  Londyn
124*25. — Napoleony 9 85—. — Lombardy 137*80 
Losy roku 1864 167 50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 253*—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 230*25 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
174 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101*75.— 
Losy prem. węgierek. 117*50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148 25 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166*—. — 67„ Listy zast. hipot 101*50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184*50. — 
Marki 60 95. — Ruble 125*—. — Dukaty 5 87— 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — *—. 

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin  22 czerwca. — Banknoty austryackie 

—. —. — Krótki Wiedeń — *—. — Krótka War­
szawa —*—. — Banknoty rosyjs. — *—. — 5% 
Listy zast. Polskie —*—. — 4% Listy Likwida. 
Polskie —*—. — Akcye kolei Karola Ludwika 

- *—. — Akcye austr. kredytowe — *—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K łohukoteski.

Pociągli na kolejach  żelam ych .
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 10*46 rano 913 wiecz. 10*57 wie. 7*59 rano
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5*16 rano 11*13 rano 3*38 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , , \ Tarnów przyjazd 9*07 rano
Kraków odjazd 6*12 rano f Rzegzów # 12-35 pop.
t\  w  r  w; f Kraków odj. 11*15 przed p. 11*24 w n.
Do Wieliczki  ̂Wieliczka przyj. 11*59 przed p. 12*10 w n.
Do W iednia: osobowy 5*40 r. i 3*— pop; — pospieszny 

6*55 rano — mieszany 9*30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Przychodzą do Krakowa: _ 
osobow. mieszań, pospiesz, kuryerski 

3*45 rano 4*30 wie. 10*26 w noc. 2*5 pop. 
2*33 pop. 510 rano 6*48 rano 9 38 wie. 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2*35 popoł. Kraków przyjazd 8*20 wiecz. 
rr w  v  u- t Wieliczka odjazd 6*55 wiecz. 5*46 rano
Z Wieliczki: J Kraków przyjazd 7*36 wiecz. 6*31 rano
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Wiedeń odjazd 8*20 rano 11*10 rano 2*25 pop. 10*15 wie. 
Kraków przyjazd 9*50 wie. 8*30 wie. 7*22 rano 7*26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8*25 wiecz. 9*30 wieczór 
Kraków przyjazd 9*45 rano 5*27 popołudniu 

X Prnm o godzinie 3*15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8*30 wieczór pospieszny i o godz. 9*50 wiecz. osob.

X W a r s z a w y  i o godz. 9*45 rano osobowy i o 
godz. 5*27 popołudniu mieszany.

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

pracą żądają płacą żądają
103 25 1Ć3 60 K re d y to w e .......................... 100 175 75 176 25
102 - 102 50 C l a r y ...................................

47, Donau-Dampfsch. . .
zrr. 42 42 90 43 30

102 50 103 50 1) 105 114 - 114 50
100 50 101 — Insbruckn............................... ft 20 19 20 19 60

K eglew icha.......................... II 101/. 19 — 19 50
K rakow ski* ......................... ft 20 18 25 18 50

99 80 100 20 Ofner (miasta B udy). . . ft 40 42 50 43 50
100 25 100 50 P a l f y .................................... ft 42 39 75 40 25
100 -- 100 50 R u d o l f a ............................... I) 10 17 75 18 50
121 50 _  ____ S a lm a ................................... ft 42 54 - 55 —
109 50 110 50 Salzburgskie......................... » 20 23 50 23 75
120 40 120 80 St. G e n o i s ......................... ft 42 48 - 48 75
106 - 106 50 Stanisławowskie . . . . ft 20 24 — 24 75
109 - 110 - 47,7. Tryestońskie . . . ft 105 131 - 132 —
106 25 --------------- 47. . . . ft 50 68 — 68 50
92 50 92 90 W a ld s te in a ......................... ft 20 29 — 29 75

100 60 lo l 10 Windischgratza.................... ft 20 37 25 37 75
98 90 

100 70
99 'A.

100 90 W a lu ty .
--------------- —  _ Dukaty w aż n e .................... 5 86 6 88
_ ___ _ _ 20 f ra n k ó w k i.................... 9 85 9 86
_ _ ____ Imperyały rosyjskie . . . 10 15 10 17
------- ------- Funty szterl. angielskie . 12 38 12 43

103 75 104 - Liry tureckie złote . . . # • 11 17 11 22
102 75 103 — Marki niemieckie za 100 marek •  • 60 95 61 C5
128 £0 ------- Rubel papierowy za 100 . 125 25 125 50
118 70 119 20 •
88 40 
99 —

88 70 
99 50 L w ó w  23 Czerw.

194 — 195 - Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. zien

•  * 284 — 288 —
150 70 151 20 1 .  •  . 99 60 IOC 60
127 - 127 50 47. . ft • • 90 75 92 25
108 - *  _ 5 /, „ „ „ . 37-letnie . 99 60 100 60
100 — l*JO 50 47,7 . - Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
99 25 99 75 6V. „ .  Banku hip. gal. • • 101 35 102 35
99 10 99 60 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 - 98 - -

124 25 — _ 57. Obligi indemn, gal. 10*/, podat. . 101 50 102 50
100 - 100 30 47,7 . * pożyczki krajowej • • • 90 75 91 75
98 £0 99 50

W a n i a  n  a  23 Czerw. rub.|kop. rub.lkop.

116 25 116 75 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ 99 50
124 50 124 — kupon . -------
117 50 117 75 47, Listy likwidacyjne . . . .  . . =  1 89 GO
21 - 21 25 kupon . 12

K urs  p ien ięd zy  i p a p ie ró w  p u b l ic z n y c h .
K r a k ó w  24 Czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
t y  galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4*/,  ̂ „ „ „ . . . . . . . .
5yi Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
i l/ ty  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
t y  „ „ n Tow. kred. ziem. we Lwowie
t y  „ n * t> „ „ 41 let.
bjś u » s , a.. « »
6"/ n n Banku HiPOt.
t y  „ n « prem.

„ n n . « n 40 let.
5 J/,?< „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

n „ „ „ n n 36 let.
t y  » n n n n u  I® )®t
t y  „ dłużne „ „ „ „ 20 let.

„ r n r, włość, we Lwowie . .
n o u n  v

byi „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
£Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ _ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

124 75 125 75
60 75 61 25

5 83 5 90
9 83 9 90

10 10. 10 23
1 60 1 70

82 35 82 95
101 50 102 50
102 — _ _
90 60 91 50
96 50 97 75

88 25 89 50

91 50 92 50
90 75 92 —
88 25 89 25
99 60 1'<0*150

101 25 102 25
98 75 99 5 j
96 75 97 75
97 50 99 —
99 — 100 —
99 — 100 —

100 — 101 50
55 — 58 -
52 — 55 —

98 — 99 50

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
n n węgier. „ „

W i e d e ń  23 Czerw.
Obligi długu państwa. 

4 V /.  Renta papierowa
4V /0
47.

srebrna 
złota

3*/ 7 0 L o s y  z roku 1854 po 250 m.k.
47. .  ............................
47.

1860
1860
1864
1864

500 złr. 
100 
100 
50

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ......................... 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ r
G alicy jsk ie ....................  „ *
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-auctryackie . . .  „
WyżBZO-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .........................  „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7"/, „
W ęg ie rsk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/L Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . . 
4y,?4 Obli. ‘ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.

252 — 
231 — 
282 —

253 50 
233 — 
285 —

Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki . .
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 „

płacą żądają

18 - 18 75
23 50 25 —
14 40 15 25
9 — 9 50

82 60 82 75
83 15 83 30

108 50 108 65
128 — 128 50
139 50 140 —;
141 25 142 -
167 50 168 -  -I
166 50 167 25
43 - 45 —

106 50
101 50 102 50
101 75 102 50
105 25 ------
105 75 ------
104 50 106 -

104 25 105 25
101 5- 102 -
102 50 103 25
102 25 103 -
149 50 150 _
99 30 99 45

108 75 109 25

98 25 98 75
234 50 235 —
288 90,289 20
288 50 289 —
194 — 194 —
585 — 590 —

—  — --  --

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
. 200 złr. bezjć 
. 200 „ 5*

525 złr. 5j4
210 „ „
200 „ n
200 „ „

1050 „ ,
200 .  „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4*
ty

Albrechta .
Alfold-Fiume 
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ...........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

n Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . .
„ Westb.....................

Listy zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 7 .7 . Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 / / .  * „  ? „  j  papier 50 lat 
37, prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7 .7 . ,, * srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
57 ,
4 7 .
4 7 .7 .
67.
5 7 0 
57.

iowe 37 lat 
„ „ nowe 41 lat

Banku krajo . . 51 lat
Bank Hipot. jw o w ........................

n » „ prem. . .
* u i i - 4 0  lat

płacą żądają
S58 - 859 -
78 50 78 75

144 — 144 50
101 75 102 25

185 50 186 -
448 - 450 -
238 — 238 50

200 50 201 —
2455 2465

210 75 211 25
252 75 25.3 - -
148 25 148 75
231 25 231 75
166 - 166 50
163 - - 163 2.6
184 — 184 25
184 50 185 -
298 75 299 —
137 90 138 20
251 50 252 -
175 - 176 -
174 - 174 50
167 75 168 25

123 50 124 -
99 50 99 75
97 - 97 50
99 75 100 —

101 75 102 50
99 £5 100 —

91 50 ___ ______

99 75 100 —
99 75 100 —
89 — —  —

91 75 92 25
101 40 101 90
99 — 99 50
96 50 97 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta....................  300 złr. 570
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47 ,S

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5j4

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 , “ó
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 B „„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ t y
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,^4 

H „ 1867 300 „ t y
HI „ 1868 300 „ „
IV ,  1872 300 „ „

Nordwestb. a istr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 ,  .
„ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 „ 
200 .

Theissb.-Gesell.. .

Wf  **■* L"P/ 0Wh E » . 200 .
Nordost . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „ 

Em. 1874 200 .D f» »
Losy.

5?4 Donau Reguł. . . . złr. 
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . - 
3i ,  „ Tureckie . . . fr.

3*
tyty

100
100
100
400



CZAtt z  Czwartku 26 Czerwca 1885.

®
3_o
2

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

1) W iedeń—Kraków.

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg 
posp. kuryer. osob 

I 3 9
1. 3 . 
kl.

1. 9. 
kl.

1. 2. S 
kl.

Pociąg
osob.

II
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

23
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

25
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

31
2. 3. 
kl.

Wiedeń (Restauracya) . .
F lo r i s d o r t ...........................
Siissenbrunn (przystanek)
W ag ram ..........................  .
Ganserndorf (Rest.) . . .

Budapeszt s- . . .
Tepla-Trenczyn-Tepl. 

S) Marchegg . . . .
G anserndorf...........................
Angern . . . . . . .
Still fried (przystanek) . .
D i i r n k r u t ...........................
Drósing .  .....................
Hohenau . . . . . . .
Rabensburg (str. Nr. 43) . 
Bem hardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . .

7) Neusiedl-Durnholz .
7) Zellerndorf

. Odj.

Przyj.
Odj.

Odj.

Przyj-
Przyj.

prz. p. 
1110 
11-19

11-47
7.—

1116
11-49

1210

12-46

8) Zellerndorf . . . 
8) Neusiedl-Durnholz 
4) B e r n o .....................

Lundenburg .....................
Mahr.-Neudort . . . .  
Luschitz (przystanek) .
G ó d i n g ...........................
Strassnitz-Robatetz . .
L iderzowitz (str. Nr. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

G a y a .....................

Odj.

Odj.

Przyj
Przyj

G a y a ...........................
B is e n z - P is e k .....................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
W.-Hradisch (Rest.) . . . 

W .-B ro d .....................

Odj
Odj

Przyj
Przyj

W .-B ro d ......................
W .-Hradisch..........................
Babitz (str. Nr. 94) . . .
N apagedl................................
Ottrokowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau . .
Zahleniz (str. Nr. 111) . .
Hullein (R e s t .) .....................

K*omieryż . . . .
Holleschau . . . ■
Holleschau . . . .
Kromieryż . . . .

H u l l e i n ................................
R z ik o w i t z ...........................
Przerów (Rest.) . . . .

Odj
Odj

Przyj.
Przyj.

II) Ołomuniec 
22) Berno

“ O dj:

Odj.

Przyj.

Przyj.

w nocy 
10.15 
10.25

10.54
4.15 
4.36 
8 -  

10.56

12-50

1.17

1-40
3.—

1210
1-41

1-56
4-43

10-30
1-58

2-32
312
317
1-47
1-47
2-3.3

2-51

3-30 
9*57

11.55
Jk -0*0
■&.S/ScC O*

2 ^ . §  
5 -a »JĆ OJ<
11.59

1. 5

1. 8

2. 1 

3.42

rano
8-20
8-31
8-43
8-51
9- 7 

10.10 
12 12
7-47 
912  
9-24 
9-32 
9-42 
9-54 

10- 4

10-27
12-43
5-20

6 —

10-35
10-51
10-59 
U- 9
11-20

11-37
3.—

11-39
11-50
11-59 

113
10-.30
12- 3

12-20

12-36

12-46
1-30
1-32

11-43
11-58
12-50 

1- 1 
1-12

2-45
3-58

wiecz.
825
837
8.50
8 59
9 16 
4-15 
4-36 
8 — 
921 
934 
942 
955

10 8 
1020

1045
111

650

1055 
11 13

11 32
11 44

12 2

12 6 

12 25

12 29 

1248 

1 5 

1 16

1 20 
1 32
1-45

342

21) B e rn o ........................... Odj. 1115 10 55 11-15 10 55
12) Ołomuniec . . . . 1-16 12 44 116 1244

P rz e r ó w ................................ . Odj. 3- 2 2. 7 2-13 2 18
192 Radwanitz (str. Nr 130) . — — —
199 L e i p n i k ................................ . — — 2-37 2 43
208 Drahotusch (str. Nr. 140/1) » — — —
212 Weisskirchen (Rest.) . . . Przyj. 3-39 2.45 2"56 3 3

Wall. Messeritsch . Przyj. 4.17 -- 417
“

W all. Messeritsch . Odj. 1. 6 _ 1. 6 ___

_ _ W e is sk irc h e n ...................... . Odj. 3.42 2.47 2-59 3- 7
218 Bólten (str. Nr. 149) . . — — —
222 P o h l ..................................... . — — 316 3 23
229 Deutsch-Jassnik (str. 157*/,) . — — —
233 Zauchtel (Rest.) . . . . . Przyj. 4- 7 3.14 3-31 3 38

Neutitschein. . . . . Przyj. 4-45 4.30 4'45 4 30
1 -Neutitschein. . . . • Odj. 2-30 1.— 2-30

Z a u c h te l................................ . Odj. 4- 8 3.15 3-34 3 43
239 Seitendorf (str. Nr. 1651/,) # ' — — — —
245 Stauding (Rest.) . . . . • Przyj. 4-22* 3.30* 3-49 3 59

Stram berg . . . . . Przyj. 5-35 6.42 5"35 6-42
Stram berg . . . . Odj. 

. Odj.
2.10 — 210 —

S ta u d in g ................................ 4.22* 330* 3-51 4- 2
252 Stiebnig (przystanek) . . 

Schónbrunn (Rest./ . . .
— — — 4-13

262 . Przyj. 4-42 3.50 413 4 28
13) Opawa........................... • Przyj. 5-34 5.45 5-34 545
14) Opawa........................... . Odj. 2-52 — 2-52 —

Schónbrunn ........................... . Odj. 4-43 3.51 4-21 4 35
268 Mor.-Ostrawa (Rest.). . . . Przyj. 4-51 3.59 4-30 444

25) F ry d la n d ..................... . Przyj. 6-23 7.26 6 23 7-26
26) F ry d lan d ...................... . .  Odj. 1-55 — 1-55 —

M o r.-O s traw a ..................... . Odj. 4-53 4.— 4-34 4 48
270 H ruscbau................................ — — 4-40 4 54
276 Oderberg (Rest.) . . . . • Przyj. 5- 5 4.12 4-50 5- 4

W ro c ław ...................... . Przyj. 10 10 10.— 10 10 10-—
Berlin F ried richsstr.. 6- 3 5.12 6- 3 5-12
H am burg ..................... 2-42 5.46 2-42 546
C ie s z y n ..................... ł 651 7.14 651 7-14
K o sz y c e ..................... 7-25 — 7-25 —

K o sz y c e ..................... . Odj. 6-28 — 6-28 —
C ie s z y n ..................... 4-45 — 4-45 —
W rocław ..................... 1215 — 1215 —

_ O derberg ................................ . Odj. 5-20 4.19 5-40 5 24
291 P e t r o w i t z ........................... . 5-40 — 8- 5 5-47
297 S e ib e rsd o rf........................... — — 6'18 5-59
304 Pruchna ................................ , — — 6 34 6-14
309 Drahomysl (str. Nr. 222) . . — — — —
313 C h y b i.....................................

Zabrzeg (str. Nr. 235) . .
. 6-11 — 6 48 6-27

322 — — — 6-40*
327 Dziedzice (Rest.) . . . . • Przyj. 628 525 7- 8 6-48

15) Bielsko-Biała . . . . Przyj. 744 7.40 744 7-40
Tarnowice . . . . 12 5 9.47 12 5 9-47
Tarnowice . . . . . Odj. 3-21 — 3-21 —

16) Bielsko-Biała . . . 5- 8 — 5- 8 615
Oziedzice................................ ’ Odj. 6-31 5.27 7 15 7- 8

339 J a w is z o w i c e ..................... — — 7-33 7-25
349 Oświęcim (Rest.) . . . . . Przyj. 6-58 5.53 747 7-39

S k a w in a ..................... • Przyj. — 10.37 — 10 37
G l iw ic e ..................... . Przy). 10-10 10.41 10 10 10-41
W ro c ław ..................... . Odj. 12-15 — 12-15 —
G l iw ic e ..................... 4-27 — 4-27 5 7

__ Oświęcim................................ ; odj. 7- 1 5.55 754 7-44
356 Chełmek (przystanek) . . — — 8 7 7-57
363 L ib ią ż ..................... ..... . . . — — 8 21 8-13
369 Chrzanów (przystanek). . . — — 8 34 8-26
374 Trzebinia (Rest.) . . . . . Przyj. 7-35 6.31 8 43 8-35

19) Granica . . . - . . Przyj. 8-47 11.27 — 11-27
W arszawa . . . . 615 9.35 — 9 35
W arszawa . . . . • Odj. — — — 9 15

20) G r a n i c a ..................... — — — 6T5
18) Mysłowice . . . . — — ----- -----

T rzebinia................................ • Odj. 743 6.36 850 8.45
387 K r z e s z o w ic e ..................... 8 — 6.54 9 12 9- 7
400 Z a b ie r z ó w ........................... — — 930 9-25
413 Kraków (R est.) . . . . . 830

wiecz
7.26

rano
950

w noc
9-45 

prz. p.
L w ó w ........................... 5 16 3.38 1113 9 7
B ro d y ........................... 8-22 — 4-38 3 10
Podwołoczyska . . • n 10- 7 8.22 858 6.10
K ijó w ........................... •  i» 10- 9 11.20 9 4 10- 9
O d e s s a ..................... • f t 8-45 11.— 6-37 8-45
Czerniowce . . . . • yt 12-35 * 5 3 5 1230 12- 2
J a s s y .......................... 9 40 * a 1 | 1- 2 940
G alacz .......................... 435 850 4 35
Bukareszt . . . . •  D 5 — 5 o-o 0 — 1 « -

po poł. 
2-25 
2-41
2-56
3- 6 
3-25

3-32
3-48
3-58 
414  
432
4-47 
4-59 
512  
524

9-35
1-18

5-34 
5-57 
6 6 
623 
641 
657 
7 5 
814
5 — 
7 12 
724
7 35 
9 6
6 15 
741 
7-51*
8 6 
8 16 
828 
838 
844 
927

752 
748 
851 
9 4 
9 16

1026

5-40
935

1027 
1044 
11 3 
11 20 
11 32

8-15 
1 37

11 50*
12 1 
12 13* 
122 1

1227 
12 37* 
12 49

1252 
1 4 
1 23

1 1 -

1-31
1-41

1-48
1-55
2- 6

10 —  

512

11-28
630
2-19
2-49
3- 3 
3-21 
3-3P 
3-40
3-57*
4- 7 
7-40 
9-47

413
4-33
4-49

455 
5 9 
522 
5 37 
5 46

w nocy 
9-30
9-48

10- 6 
10-17 
10-39

8 -

II  6 
11-25
11 36
11-55
12 14 
12 32 
12 46
12-58 
1-13

131
1 57
2 7 
226  
244
3 I* 
3- 9

3 15 
330 
345

po poł,
4-45
5- 2 
517 
5-27 
5-46 
9-40 
8-48
4-28
5-54
6 9 
6 18 
634 
651
7 5 
7 18 
730 
743

4-33

757
822
831
848
9 6
921*
929

937 
950  

10 3

Pociąg
mięsz.

33
2. 3. 
kl.

3 51
4 4
420
43 2
446
457
5 4
610
6-22

43 0  
5 10 
526  
5 41

7 — 
9-34

343

6-30
6-50
7-13 
7-33 
7 46 
9-33
z

Krasna
545
7-52
8 - 8 
8-21
8-35 
844
9-35
7-50
8-52
9- 4
9-17 
1- 2 
7-55
9-22
9-36
9 57 

12-36
9-—

10-12 
10-23
1-35
7-56 

10-28
10-35
10-48

6-10
8-57

12- 1
10 8
9
8-17
6-40

1114
11-53
12-10 
12-33 
12-45 
12-58

119
1-31
217
5-43

10-38 
12-37
1-41
2- 5 
2-24 
5-44
5- 6
6-40 

1015
2-34
2-50 
3
3-24 
3-35

6-
2-49

10 9

10 34 
10 45
10 59

11 12

1118 
II 32 
11 45

w nocy 
34 2  
3 18

32 3  
4 —

rano
6-25
6-56
7- 8 
7-30
7-50 
813
8-24
9-34 
5-35 
8-31
8-49
9- 6

910
9-25 
943 

] 9-56 
1012 
10-25 
10-33

556
6-20
6-40
7- 1 

rano
338

833
11-20 
11 —

4- 
4-35 
4-58 
523 

po poł,

3 )  K r a k ó w - W i e d e ń .

5-39 
6 2
6 17 
634  
945  
725
5- 5 
651
7 6 
733

6- I 
725 
743
8 6 
958
7 14
8 13 
827

6-38
8*31
841
8*57

wiecz

10 48

poc,
mięsz

27
1, ‘A  3 

kl.

12- 5 
12-20 

po poł,
1-45
2-18 
2-46 
315

po poł.

a_o
2

14
26
40

44
51
57
65

74
86

91
100
104
109
116
122
137

143
146

151

162
168

175
180

184
191
195
201

206
214
222
229

237
244

247
252
258
263
269
275

281
288

293
302
309
314
318
330

S T A C Y E

B ukareszt . . 
Galacz . . . 
Jassy  . . . . 
Czerniowce . . 
Odessa. . . .  
Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
Brody . . . .  
Lwów . . . .

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie r z ó w .....................
Krzeszow ice.....................
Trzebinia (Restauracya)

17) Mysłowice 
19) Granica . 

W arszawa
W arszawa . . . 

20) Granica . . . . 
T rzeb in ia ...........................
Chrzanów (Przystanek).
L ib ią ż ................................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . . 
W rocław . . . .
Gliwice . . 
Skawina . . 

Oświęcim . . . .  
Jaw iszow ice. . . 
Dziedzice (Rest.) . 

15) Bielsko-Biała 
Tarnowice .
Tarnowice . . . 

16) Bielsko-Biała . . 
Dziedzice...........................
Zabrzeg (str. Nr. 235) .
C h y b i ................................
Drahomysl (str. Nr. 222)
Pruchna ...........................
S e ib e rsd o rf .....................
P e t r o w i t z .....................
Oderberg (Restauracya) 

W rocław . . . .  
Cieszyn . . . .  
Koszyce . . . .
K o s z y c e .....................
C ie s z y n .....................
H am burg .....................
Berlin Friedrichsstrasse
W ro c ła w .....................

Oderberg . .....................
H ruscbau ................................
M.-Ostrawa (Restauracya) . 

25) F ry d la n d .....................
26) F ry d la n d .....................

M .-0 s tra w a ...........................
Schónbrunn (R estauracya). 

13) Opawa.....................
14) Opawa. . . . 

Schónbrunn . . . .  
Stiebnig (Przystanek) 
Stauding (Restauracya) 

Stram berg . .
Stramberg . . . 

Stauding ..........................
Seitendorf (str. Nr. 165’/, 
Zauchtel (Restauracya) . 

Neutitschein . .
Neutitschein . . .

Z a u c h te l ................................
D eutsch-Jassnik (str. 157*/,)
P o h l .....................................
Bólten (str. Nr. 149) . .
Weisskirchen (Restauracya) 

Wall. Meseritsch . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

posp.
2

1. 3 . 
kl.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Wall. Meseritsch . . 
W e is s k ir c h e n .....................
Drahotusch (str. Nr. 140/1)
L e i p n i k ................................
Radwanitz (str. Nr. 130) . 
Przerów (Restauracya) . .

II) Ołomuniec 
22) Berno . .
21) Berno . . . .  
12) Ołomuniec . .

P r z e r ó w .....................
Rzikowitz . . . .  
Hullein (Restauracya) 

Kromieryż . . 
Holleschau . .

338
342
348
354
363
369
373
382

395
399
408
413

Holleschau . . . .  
Kromieryż . . . .  

Hullein.....................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) 
Quassitz-Tlumatschau . . 
O ttrokowitz (str. Nr. 103).
N apagedl................................
Babitz (str. Nr. 94) . . . 
W.-Hradisch (Restauracya). 

W .-B ro d .....................
W .-B ro d .....................

W .-Hradisch...........................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya)

G a y a ...........................
G a y a ...........................

B is e n z - P is e k .....................
Liderzowitz (str. Nr. 77) . 
Strassnitz-Rohatetz . . .
G ó d i n g ................................
Luschitz (Przystanek) . .
M. N e u d o rf ...........................
Lundenburg (R estauracya).

3) B e rn o ...........................
7) Neusiedl-Durnholz .
7) Zellerndorf . . . .
8) Zellerndorf . . . .

Lundenburg ...........................
Bem hardsthal (Przystanek) 
Rabensburg (str. Nr. 43) .
H o h en au ................................
D r ó s in g ................................
D iirn k ru t................................
Stillfried (Przystanek) . .
A n g e r n ................................
Ganserndorf (Restauracya).

5) Marchegg . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl. 
Budapeszt . . . .

G anserndorf..........................Od.
W a g ra m ...........................
Siissenbrunn (Przystanek)
F lo r id s d o r f .....................
Wiedeń (Restauracya) . Pr.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj,

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj

Odj

Przyj

'O dj

l i ­
i i -49
6-48
3- 4
8-45 
8-
5-20
7- 8 

10-26
rano
655

7-29
7-48

1128
11-27
9-35
9-15
6.15
7-56

8 12

8-29
10-41 
2 25 
5- 7

8-32

8-59 
9 27 
310
4 - -  
7-41
9- 2

9-49 
10- 7 
6*10 

12- 1 
10-  8
9 - -
8-17 
4 -

10-54
6-40 

10-31

10-43
1-35
7-56 

10-44 
10-52 
12-36
9-— 

10 53

1- 2 
7.55

11-29
12-35
10-40
11-30

11-57
219

9 34 
11-59

12-31

11-24

12-39

Przyj

211

2 .3 . k l.
rano

rano

2-39

316

10- 9

3-41

W porze letnićj będzie zaprowadzony w niedziele i święta według potrzeby i w razie pogc 
Odjazd z Floridsdorfu o godz. 9 min. 25 wieczór, przyjazd do Wiednia o

Pociąg
kuryer

4
i. a.
kl.

Pociąg
osobo.

10
i. a. 3 

kl.

Pociąg
osob.
12

i, a. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.

24
i. a. 3

kl.

Pociąg P 
mięsz. m

26
i. a. s t 

kl.

° *  di Ja j s  s
i-a-g.sS N93 r l *• 3̂
5 — o 'S 
W o 73 o*

7-40
7*—
9*40 

11 — 
2* 5 

w nocy 
9-35

8- 5 
4-33 
2-55 

12- 5
915
6-45

1 1 -
4-30

rano

11'­
l l  *40
6-48
3-18
8-45 
8 -  
5-56
9-21 
3-45

[>opoł. irzc.p. wiecz.
5-40 3 — 9-30 6 —
6- 2 322 9-58 624

10-11 6-23 3-44 10-27 6 50
10 31 6-45 4- 6 10-56 7 17

Pi

__ __ _ — 847 1
— — — — 6-15
_ _ 6 — — —
_ — 2-49 — —

10-36 6-52 4-16 11- 8 7 36
7-— 4-26 11-20 748

_ 712 4-38 11-36 820
_ 7-23 4-49 11-50 833

11- 6 7.34 5- 1 12- 5 847
10-41 10-10 5- 6 10 10

— 2-25 — 9 2 —
427 5- 7 — 10-15 4-27
417 __ — 9-18 417

11- 7 7-40 5- 7 12-31 857
— 7-57 5-23 12-53 9 16

11*35 8-14 5-40 117 937
__ 9-27 7-44 217 —
— 3-10 12- 5 5-43 —
_ 4 — 3-21 10-38 —
— 7-41 5- 8 12-37 —

11-38 8-21 5-50 1-32 949
— _ — ■ 1-43* 9 59*
__ 8-42 6-12 2- 5 10 18
— _ _ 2-14* 10 27*
— 8-57 6-31 2-28 1040
— 9- 8 6-42 2-42 1054
— 9-20 6-54 2-58 11 7

12-41 9-41 7-15 3-26 11 32
_ 6-10 — 10 10 —
— 12- 1 10-48 651 —
— 10- 8 — 7-25 -  P
— 9 - 6*28 — — m

11-28 8-17 6 19 216 —
— 4 - 10-45 — — u
__ 10-54 8-27 — —
6-30 6-40 410 — 630

12-48 10-41 7-53 3-41 11 40
__ 1052 8- 4 3-56 11 54
1- 2 10-57 8- 9 4- 2 1 2 -
7.26 1-35 — 623 7-26
__ 7-56 6-38 1-55 —
1- 3 l i ­ 8-13 413 12 10
1-11 i i -  8 8-22 4-25 12 21
5-45 1236 9-58 5-34 545

11-— 9 — 7 14 2-52 11 —
1-12 1113 8-29 4-35 12 29
__ — 8-45 4-57 12 50
1-33* 1136 8-55 511 1 3
— 1- 2 — — —
__ 7-55 6 1 2-10 —
1-33* 11-37 8-57 517 1 6
__ — — 5-33 1 20*
1-49 11-53 9-14 5-46 1 32
4-30 12-35 9-50 7 25 430
1 - - 10-40 8-15 5- 5 1 —
1-50 11-56 9-19 5-58 1 57
__ — __ 6 10 2 9*
— 1213 9-37 6 29 227
__ — — 642 240
2 18 12-28 9 53 6-55 2-53
— 219 — 8-34 —

9 34 8-15
K

2-20 12-31 9-57 7- 1 258
__ — — 7 12 3 9
__ 12-50 10-17 7 32 3 29
__ __ — 748 3 44
2-52 1- 9 10-37 8 3 359

342 2-45 11 28 1026 7 ' -  p
3-58 3 18 — 9-34 i

10 55 1115 5-40 —
12-44 1-16 935 655 343

3 - 2- 5 1 I - - 8 29 4 48 ’
— 2-17 11-12 8 44 5. 2

2-27 11-23 8 57 5 14
__ 312 — 9 27 610
__ 317 — — 6-22

1-47 __ 752 —
1-47 — 748 430
2-31 11-27 9 6 5 17

--- — __ 9 14 5 24
--- 2-43 11 39 9 26 533
--- — 11 48* 939 545
--- 2-59 11 59 956 5-57
--- — __ 10 8* 6- 9
355 314 12 15 1020 6-20
— 4-43 — — 7-42
— 2 — __ __ 4-57
3*58 318 12 19 1030 6-27
— 3-28 — 1042 6-39

3-38 1237 1055 6-51
— — — — 9-34
— 1210 __ __ 535
— 3-41 12 42 II-  5 6-56
— --- — — 7- 7
— 4 - - 1 7 11-37 7-23
— 413 1 25 1 2 - 7-39
— 4 23 — 12-12 7-50
—. 4-32 1 46 12-29 8- 2
5* 7 4-47 2 5 12-48 8-19

) 8*55 9- 4 5 16 5-16 10-31
— — — — 12-43
— — — — 5-20
— 9-35 _ _ __

d 5 11 4-55 2 15 I- 2 8-34
— — _ 1-18 8-53

— — 1-28 9- 5
>v*~, 5 5-23 248 1-42 9-22+> ^ O 5-35 3 3 1-55 9-37

5 i -  r - l .(3 5-52 321 214 9-57
t k  O  Ji 6- 3 — 2-27 10-10

6-12 341 2-37 10-21
i  6-16 6-25 357 2-53 10 37
4 7-46 7-14 7-46 — —

12- 3 3-34 12- 3 — —
9 110 5-25 110 — —

1 6-18 6-31 4 5 3- 1 10-47
__ 6-49 428 3-23 1110

— _ 438 3-33 11-20
1 — 7-10 458 3.54 11-42
0 7 — 7 20 5 10 4- 6 11-54
)ł. rano wiecz . rano rano po poł.

28

k l.

8-15
8-41
9-10 
9-39

935

36 
i Ul 
kl.

336
3 55
4- 4
7-26

4 7
4 22
5 45

427
4 56
5 15
6-42

5-19 
539
5-56
6-55
5-25
6- 4 
6-22
6-45
7- 3 
7-21 
9-33

545
7-26
7-40
8- 4 
8-24 
8-44 

rano

. 3. k.
11-15 
1-16 

o poł
3-25
3-43
4 -

4- 4 
413 
4-25 
4-42
4-59
5-15 
5-31
9 6 
2 — 
5-35 
5-51 
6 8 
8-14 
5-—
6 15 
631 
654
7 15
7 31 
748
8 13 

iviecz.
10 35 

I-I I

Rozkład jazdy wyl. nprzyw. kolei Północnej Cesarza Ferdynanda
kolei Północnej Morawsko-Szlązkiśj i c. k. uprzyw. kolei Ostrawsko-Frydlandzskiej.

Ważny od 1 czerwca 1 8 8 5  aż do dalszej zmiany.
Liczby drukowane czarnym  drukiem w skazują porę nocną od godziny 6 w ieczór do godziny 5 minut 59  rano.

I
3 )  W i e d e ń - B e r n o .

>» Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.

Io 5 A 5 13 15 23/723 25/725 733

s i, a, 3 i i a i, a, s, i, a, 3, i, 2, 3,
‘’ki 3’

a i 3
kl. ki. kl. kl. kl. kl.

rano po poł. rano wiecz. po poł. w nocy
— Wiedeń (Rest.) . Odj. 8-10 2-10 6-35 620 2-25 930

6 Floridsdorf. . . . . — 2-10 6-46 632 2-41 948
14 Siissenbrunn (przyst.) — — — 645 2-56 10 6
19 W a g r a m ...................... — — 7- 4 654 3- 6 10 17
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 8-42 2-44 7-20 7 11 3-25 1039

6) Marchegg . Odj. 7-47 11-16 5‘ 7 4-28 — 8-—
— Gónserndorf . . . . 8-45 2-46 7-24 7 17 3-32 II 6

40 A ngern ........................... — — 7-36 730 3-48 1125
44 Stillfried (przystanek) — — 7-44 738 3-58 1136
51 D iirn k ru t..................... — — 7-55 751 4-14 155
59 D r ó s i n g ..................... — — 8- 7- 8 4 4-32 12-14
65 H o h e n a u ...................... — — 8-17 8 16 4-47 1232
71 Rabensburg (st N.43) — — — — 4-59 1246
76 Bem hardsthal (przys.) — — 8-32 — 5-12 12-58
84 Lundenburg (R.) Przyj. 9-34 3 38 8-43 842 5-24 113

7) Nikolsburg . . 12- 5 — 10-15 — — —
2) Przerów . Odj. — 12-39 448 3-25 2- 5 II — 3 —
8) Neusiedl-Durnholz — 1-18 — — 1-18 — 323

rano
__ Lundenburg . . Odj. 9-39 3-42 8-48 848 5-48 220 543

95 K o s te l ........................... — — 9- 3 9 3 616 241 6- 4
103 S a i t z ........................... — — 916 9 17 637 3 2 6-25
109
112

Auspitz (przystanek). 
Poppitz (st. N. 70 c) .

— — 9-26 927 649 
6 58

313
32 2

6-38
6-48

115 Pausram (st. N. 72 c) . — — — — 7- 6 330 6-57
118 Branowitz . . . . — — 9-41 943 721 345 7-19
123 Schabschitz (st. N. 78 c) — — — — 7.33 3‘57 7-33
126 Rohrbach-Seelowitz . 10-23 4-27 9-54 957 8 - 410 7-47
129 W oikowitz (st. N. 81 c) — — — — 8 8 418 7-56
132 R aigern.......................... — — 10- 4 10 7 8-23 4 3 5 8-10
137 M ó d r i t z ...................... _ — 10-13 10 16 838 4 50 8-27
141 Ober-Gerspitz . . . — — 10-24 1028 856 5 8 8-46
144 Berno (Rest.) Przyj. 10-46 4-50 10-31 10 35 9 4 516 8-55

prz. p. po poł. prz. p. w nocy w nocy rano rano
23) Ołomuniec Przyj. 3-35 10 42 3-35 644 6-44 10-44
21) Przerów . . . 1-56 9 54 1-56 131 1-31 1019

Praga . . . . 3-15 920 630 6-45 — —
Karlsbad . . . 7 53 439 439 11-20 — —
Franzensbad . . 9.17 6-38 6-38 12-45 — —
Teplitz . . . . 7 19 439 II- 9 11-54 — —
Drezno A ltstadt. 6 56 3 - 3 — 1-46 — —
Berlin . . . . 10 50 8-38 8-38 631 — —
Lipsk . . . . 929 6-20 6-20 5-23 — —
Magdeburg . . 1 2 - 9- 5 9- 5 1045 — —
Hamburg via

Uelzen . . 5 15 4-14 414 515

4 )  B e r n o - W i e d e n .

834

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg PociągŁ•4-J
S T A C Y E

kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.
Va 6A 6 14

1 6  1
724/24 726/26 734

o
i ,  a, 3 1. 1, 2, 3, X, 3, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 2 ,  3

3 kl. k l. kl. k l. | k l. k l. kl.

Hamburg via Uelzen O. 1130 TRSo __ _
Magdeburg . . . . 545 645 — 545
L i p s k ........................... 8-30 10 15 — 8-30
B e r l i n ........................... 8-— 9 20 — 7-30
Drezno A ltstadt . . 1113 1 5 7-— 12-45
T e p l i t z ..................... 10- 4 11 -50 8- 1 2-42
Franzensbad . . . 515 932 5 15 8-30
K a r ls b a d ..................... 6-45 II 33 6-45 1030

Praga . . . . . . — 11-30 —
P r a g a ........................... 3 — 7-15 "~8 — 7.40

41324) Ołomuniec . . . — 445 11-38 1043
22) Przerów . . . . — 6' — 1-24 1158

wiecz.
4’51

wiecz. prz. p. po poł. rano rano w nocy
— Berno (Restauracya)Odj. 725 11-45 4-33 4 — 650 6-— 10 19

3 Ober-Gerspitz . . . . — ---- 4-46 4- 8 7- 4 613 10 39
7 M ó d ritz ........................... — ---- 4-55 416 715 6-22 10 53

12 R a ig e rn .......................... — ---- 5- 6 426 7 45 6-32 1111
16 W oikowitz (str. Nr. 81c) — ---- — — 7 53 6-39* 11 20
18 Rohrbach-Seelowitz 747 12* 9 5-18 437 8 6 6'46 11 38
21 Schabschitz (str.Nr.78c) — — — — 813 6-52* 11 46
26 B ra n o w itz ..................... — — 5-34 451 829 7- 6 12 9
29 Pausram (str. Nr. 72 c) — — — — 838 7-13* 12 18*
33 Poppitz (str. Nr. 70 c) — — — — 847 7-20* 12 27*
36 Auspitz (przystanek) . — — 5-51 5 5 855 7-28 12 40

1 742 S a i t z ................................ — — 6 3 516 916 7-39
50 K o s t e l ........................... — — 619 528 9 38 7-53 1 31
61 Lundenburg (Rest.) Prz. 8 30 12*55 6 35 542 955 8-10 1 51

1) Przerów  . . . . — — 11-45 11.13 1 45 112 ----
7) N eusiedl-Diim holz — — — — I I I 12-43 Poc.os
8) Neusiedl-Diim Odj. — — — 323 — — 121, 2,3  kl

_ Lundenburg..................... 834 12*59 645 5 51 1 2 8-34 2 15
69 Bem hardsthal (przyst.) — - — 6 58 6- 3 118 8"53 —
73 Rabensburg (str. Nr. 43) — — — — 1 28* 9- 5 —
79 H o h e n a u ..................... — 1*19 7 16 6-19 142 9-22 2 48
85 D ró sin g ........................... — — 7 28 6-29 1 55 9-37 3 3
94 D i i r n k r u t ..................... — — 7-43 6-42 214 9-57 3 21

101 Stillfried (przystanek) . — — 7-54 6-53 2 27 10-10 —
104 A n g e r n ........................... — — 8 4 7-— 2 37 10-21 341
113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 924 1*52 8 17 712 2 53 10-37 3 57

5) Mar chegg. . . . 10 4 5*14 10 4 7-46 — — 7 46
_ Ganserndorf . . Odj. 927 1*54 827 716 3 1 10-47 4 5

126 W a g r a m ..................... — — 846 7-34 32 3 11-10 4 28
131 Siissenbrunn (przyst.) . — — 8 55 7-43 3 3 3 11-20 4 38
139 Floridsorf . . . . — 2*22 9 10 7-58 3 54 11-42 4 58
144 Wiedeń (Rest.) Przyj. 10 - 2*30 9 20 8- 8 4 6 1154 5 10

w nocy po poł w nocy rano rano lp. poł rano

5 )  W i c d e ń - M a r c h e g g .

9 24
10 4
3 34 
525

927

9 min. 38 wieczór.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
t-i kuryer. kuryer. osob. osob. mięsz.

3 S T A C Y E 7 t 513 17 19 31/531
1, i 2, 1. 2. 3 i. a. 3 1. 2. 3 2, 3

2 kl. kl. kl. kl. kl.

po poł. rano rano wiecz. po poł.
. Wiedeń (Restauracya) . . . Odj. 4-15 6.352 8-50 845 4.45

6 F l o r i s d o r f ................................ 4-24 6"46j 9- 1 8 57 5‘ 2
14 Siissenbrunn (przystanek) . . — ---- O —

8 15
5-17

19 W a g ra m ..................................... — 7- 4 a 919 5-27
32 Ganserndorf (R estauracya). . Przyj. 4-52 7-20S 9-36 9-32 5-46

2) K r a k ó w ..................... Odj. — 3-— 3 —
5-40

—
2) K ra k ó w ...................... 6-55 935 — 5-40
4) Berno ..................... 11-45 4 — 4-— 7 25 —

_ G anserndorf................................ Odj. 4-54 7-26 9-41 937 6-35
41 Oberweiden (przystanek) . . — 7-36* 9-55 9 51 6-55
50 Marchegg (Restauracya) . . Przyj. 514 7-46 10- 8 10 4 7-14

po poł. rano prz.pł. w nocy 
II 10

wiecz.
P r e s z b u r g ..................... Przyj. 6 6 9.10 11-17 8-30
Tepla-Trencsin-Teplitz . 12- 3 6-28 334 --
B u d a p e s z t ..................... Tł 10-9 1-10 5-25 5 25

f  Pociąg Nr. 7 między Wiedniem a Ganserndorf prowadzi także wagony

6 >  U l a r c l i c g g - W i c d c ń .

TiTkT

S T A  C Y E

Pociąg
kuryer.

8 t
1. 2. 
k l.

Pociąg
kuryer.

514
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
osob.

18
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
osob.

20
1. 2. 3 
kl.

10
19

B u d a p e s z t .....................
Tepla-Trentschin-Teplitz 
Preszburg. , . . . .

Marchegg (Restauracya). . . 
Oberweiden (przystanek) . . 
Ganserndorf (R estauracya). . 

I) K raków . . . , . .
I) K r a k ó w ...........................

3) Berno . . . . . . .
G anserndorf................................
W a g ra m .....................................
Siissenbrunn przystanek . .
Florisdorf.....................................
Wiedeń (Restauracya) . . .

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Przyj.

I ' ­

l l —
prz.pł.
1116

11-35

8 3 0
4-50

11-37

415
4-36
7-51 

wiecz,
8 -  
8 1 1 *  
8-21
7 26 
9-45
5-16 

8 2 7 -  
846-?
8 55 §
9 10<i
9 20 a

w nocy

9-40 
8-48 
4- 3 

po poł. 
4-28 
4-41 
4-53

10-35
5- 3 
5-21 
5-30 
5-45 
5-55 

po poł,

ranorano

£ * 0
•  • I i  S 'a  oa
5 -e o  Z 00 o  s-

^1 U O l ;  

*4 M ^
m “o

§L eif c3
k g 0 ®

Ph >

m  i co
^  2o 3?*44 fen O

1 1 fc r*5 o - ą  t
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°  E

Pociąg
mięsz.
538/38



CZAS * Czwartku 24 Czerwca 1885. 5

7 >  I j i i i i d e n b i i r g - Z e l l e r i K i o r f .

K
ilo

m
et

ry

S T A C Y E

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.

601 | 603
1. 2. 3 1. 2. 3 

kl. 1 kl.

Pociąg
mięsz.

605
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
607
2, 3 
kl.

1) i 3) W ie d e ń ................................ Odj. 8-20 8-25 6-35
2) P r z e r ó w ..................................... 4-48 3-25 4-48
4) B e r n o .......................................... 6 — 6-50 6-—

prz. pł. w nocy prz. p.
— Lundenburg (Restauracya) . . . . Odj. 10-50 11-15 9 - -
13 F e ld sb e rg ............................................... 11-34 11-57 9-44
18 V oitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.) . 11-47 12-10 9-57
24 N ik o l s b u r g .......................................... 12-15 12-43 1015
30 Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . 12-30 12 58 prz.p .
35 Neusiedl-Diirnholz (Restauracya) . . Przyj. 12-43 1-11 Przyj.

w nocy
9) Grussbach-Schonau . . . . Przyj. 1-53
10) Grussbach-Schonau . . . . Odj. 11-45

rano
— Neusiedl-D iirnholz.................................. Odj. 1-45 5 —
51 L a a .......................................................... 2-44 5-55
58 Pernhofen-W ulzeshofen..................... 3-18 6-26
61 Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f .) . . 3-32 6-40
66 K a d o lz -M a ilb e rg ................................ 3-57 7- 1
71 Hadres-M arkersdorf (przystanek) 4-15 7-19
76 H a u g s d o r f .......................................... 4-47 7-47
79 Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek) 5- 2 8- 2
84 Zellerndorf (Restauracya) . . . . Przyj. 5-20 8-20

po poł. rano
Z n a im .......................................... Przyj. 745 10-11
W iedeń 0 . M. W. B. . . . 8-24 10-59
Sigmundsherberg-Hom . . . n 1021 10-17

8 )  Z e l l c r i i d o i - r - I i i i i K l i - i i b i i i  j f .

S T A C Y E

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
84

Znaim  ......................................... Odj.
W iedeń 0 . N. W. B. . . .  
Sigmundsherberg-IIom . . .  „

i Zellerndorf (Restauracya) . . . .  Odj.
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
H augsdorf...............................................
Hadres-M arkersdorf (przystanek)
Kadolz-Mailberg. .  .....................
Zwingenhofen (strażnik Nr. 93 f.) .
Pernhofen-W tilzeshofen.....................
L a a ..........................................................
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . . Przyj.

9) Grussbach-Schonau.......................... Przyj.
10) Grussbach-Schonau . . . .  Odj.

Neusiedl D iirnholz...................................... Odj.
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . .
N ik o ls b u r g ..........................................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.). .
F e ld sb e rg ................................................
Lundenburg (Restauracya) . . . .  Przyj.

2) i 4) W ie d e ń ....................................Przyj.
I) Przerów . . . . . . . .  v

3) Berno . .  .................................  „
3) B e r n o ..............................................  „

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
602 ! 604 606 608

1. 2. 3 1. 2. 3
k l. kl.

7-40 
7-— 
7-18 

prz. p. 
9-35 
9-54 

10-16 
10-35
10-57
11-14
11-33
12- 2 
12-53
1-53 

11-45

118
132
2- 5 
2-21
2-43
3-18 

po poi.
7-20
9-16
4-50 
9 4

1. 2 . 8 
k l. k l.

rano
3-23
3-37
4-10 
4-26
4-45
5-20 

rano
8- 8 

1113 
8-55

5-29
4-45
5- 3 

wiecz
7 10 
7 29
7 53
8 12 
834 
851 
9 11 
939

10-30 
w nocy

prz.p. 
11- 5 
11-21
11-48
12-23 

po poi.
2-30
2-51

9) Neusiedl-Diirnholz-Grussbach-Schonau.

S T A C Y E P oc. m ięsz 651 
| 1, 2, 3 k l.

10) Grussbach-Schonau-Neusiedl-Diirnholz.

po p o łu d n iu  
Neusiedl-DirnHolz (R es t.) . O dj. 1-25

* Gruisbach-Schonau (R e s .) . P rzy j, j 153
po p o łu d n iu

S T A C Y E

Crutsbach-Schdnau (R e s .) . O dj. 
Neusiedl-Dbraholz ( R o s t ) .  P rzy j.

Poc. m ięsz. 652 
1, 2, 3 kl.

p rzed  po łud . 
11 46 
1213 

po p o łu d n iu

P r * c r ó w - O ł o i i m i i i e c .

sO
2

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg
osob.
809

osob.
811

mięsz.
823

1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 
k l. k l. I k l.

Pociąg
mięsz
825

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg Pociąg 
m ięsz.1 mięsz.
827 829

1, 2, 3, 
k l.

1, 2, 3, 
k l.

1) W iedeń . . . Odj. 11-10 2-25 2-25 9 3 0 8-25 8-20
1) W iedeń. . . . — — — — 10 15 —
2) Kraków . . . 540 — — — — 540
2) Kraków . . . 6-55 3 — 9-30 6 — 9 35 6-55
21) Berno . . . . 11-15 5-40 — — 10-55 6-12

po poł. w nocy w nocy rano rano po poł
— Przerów (R est.). . . Odj. 2-57 1054 9 30 6- 5 3- 3 151

6 R oketnitz (st. N. 128 d.) — — 943 6.18 3-13* 2- 4
10 Bródek .......................... 3-12 1109 955 6-29 3 21 214
16 Griigau (str. Nr. 136 d.) — — 10 II 6-45 3 31* 2-30
23 Ołomuniec (Rest.) . . Przyj. 3-30 11-28 1026 7-— 342 2-45

po poł w nocy w nocy rano rano po poł
23) Sternberg . . . Przyj. 4-16 12 23 12 23 — 443 4 10
24) Nezamislitz . . 6-13 — 12 27 — 6-45 6 13

Jiigerndorf . . 7-30 — — 12-44 719 7*30
Czellechowitz . 5-52 _ — _ — 5-52
Praga . . . . 920 6-45 6-45 3-15 3-15 9 2 0
Teplitz . . . . 4.39 11-54 11-54 7 19 7 1 9 4 3 9
Karlsbad . . . 439 11-20 3-40 7 53 7 53 4 3 y
Franzensbad . . 6-38 12-45 5-44 9 17 9 17 6-38
E g e r ..................... 6-34 12-40 5-40 9 15 9 i 5 6-34
Marienbad . . W 8- 2 3-11 10 21 1021 1021 8- 2

1 2 )  O ł o m u n i e c - P r z e r ó w .

K
ilo

m
et

ry

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
810 812 824 826 | 828 830

1, a, 3, 1, 2, 3, 1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
kl. k l. kl. kl 1 kl. kl.

Marienbad. . . Odj. 8 5 _ 4 3 2 4 3 2 _
E ger . . . . 9 3 6 — 5 2 0 __ 520 —
Franzensbad . . 9 32 __ 5 15 __ 5.15 ___
Karlsbad . . . 11 33 — 6-45 — 6-45 —
Tepl i t z . . . . 11 50 — 8- 1 — 8- 1 —
Praga . . . . 7-15 — 11-30 — 1-20 —
Jiigerndorf . . __ 5-40 2-36 — ---- 7-28
Czellechowitz . __ — 4-20 — __ __

24) Sternberg . . . — 8 5 5 __ — ---- 10-41
23) Nezamislitz . . 77 — — — — 8 56 8-44

po poł. w nocy wiecz. rano w nocy prz. p.
— Ołomuniec. (Rest.) . . Odj. 1-16 9 3 5 655 343 12 44 11-27

8 Griigau (st. N. 136 d.) . — — 7 9 3 57 — 11-41
14 Br óde k . . . . . 1-36 9 56 7 2 4 4 12 I- 7 11-56
18 Roketnitz (st.N. 128a) — — 734 4 22 — 12- 6
23 Przerów (Rest.) . . Przyj. 1-50 10 10 747 4 3 5 1 23 12-19

po poł. w nocy wiecz. rano w nocy po poł.
1) Kraków. . . . Odj. 830 — — __ 7-26 8 3 0
1) Kraków. . . . 9 5 0 7- 1 7- 1 5-23 945 9 50

2) W iedeń . . . 7 20 5 10 4 6 11-54 7 - - 4-20
22) Berno . . . . 77 9 5 7 3 18 9-34 3-58

1 3 )  S c I l o i i h M i i i i i - O p a w a

K
ilo

m
et

ry

S T A C Y E

Pociąg
osob.
909

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.
923 925 927

1. 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
kl. kl. kl.

1) W i e d e ń ................................ • Odj. 8-20 8 25
1) W i e d e ń ................................ 11 10 10 15 9 30 __

2) K r a k ó w ................................ 9-30 6 — 5 40 3 —
2) K r a k ó w ........................................... •

po poł.
9 35

rano
6-55 

prz. pł. wiecz.
— Schónbrunn (Restauracya) . . . • Odj. 4-48 440 11-23 8 48

8 Dielhau (p rzystanek) ............................ 4-59 4 5 4 11-38 9 3
15 Freiheitau . . . 5- 9 5 11 11-59 9 22
21 Oppahof-Stettin (przystanek) . . . 519 5 2 6 12 15 9 38
24 Komorau (przystanek) . . . . , 5:26 5 34 12-24 9 47
29 Opawa (R estau racya)..................... 5-34 

po poł.
5-45

rano
12-36 

po poł.
9 58

w nocy 
11-18J a g e r n d o r f ..................................... 7 5 7-18 2-22

a
£

5
9

15
21
29

a_o
£

12
25
33

7
21

33

a_o
3

12
16

29

ao
3

13

18
29

a_o
3

a_o
3

1 4 )  O p a w a - S c l u i n f o r u i i n .
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E
osob.
912

mięsz.
924

mięsz.
926

1. 2. 3, 1, 2, 3, 1. 2, 3, 1. 2, 3, 
kl. k l. k l, kl.

mięsz
928

Jiigerndorf

Opawa (Restauracya) . . . 
Komorau (przystanek) . . 
Oppahof-Stettin (przystanek)
F re ih e ita u ......................
Dielhau (przystanek) . . .
Schiinbrunn (Restauracya) .

I) K ra k ó w ..................
1) K ra k ó w ..................

2) W ie d e ń ..................
2) W ie d e ń ..................

Odj.

Odj.

Przyj-

Przyj.

5-52 
wiecz. 

7 14 
722 
7 29 
740
7 50
8 I

1-14 
po poł.

2-52
3- 5 
3:16 
3-35
3-50
4- 7

wiecz. po poł. 
830 
9 50 
4 6

510

7-45 7 31
wnocylprz.pł

li­
ii 12 
1122 
11-41
11 56
12 12

9-
911 
9-20 
9-36 
9-50 

10- 4
w nocy prz. pł.

7- 1
T—

11-54

5-23
4-20
720

1 5 )  D z i e d z i c c - ^ y w i e c - Z a  b  i  o c i e .
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

S T A C Y E
mięsz. mięsz. mięsz.
1023 1025 1027

1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
k l. k l. k l.

^ ) W i e d e n ..........................................
1) W ie d e ń ......................
2) K rak ó w ...........................
2) K r a k ó w ...............................

Wrocław...........................
Pszczyna Pless . . . .

Dziedzice (Restauracya) . . .
Bielsko-Biała (Restauracya)
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.’ 
Żywiec-Zabłocie (Restauracya)

Nowy S ą c z .................. ....
Zw ardoń*...............................

Odj.

Odj.
Przyj
Odj.

Przyj.

825 
10 15

5 5 3
rano
7-15
7-40

rano

9 3 0

9-30

6-18 
1-12 

po poł.
1-51
2-17
2-35 
313
3-30

6-24

825 
10 15
540
6-55

prz.pł. 
9- 5 
9-27 
9-32 

10- 3 
10-17 
4-47

mięsz.
1029

i ,  2, 3, 
kl.

8-20
11-10
3 '-

1030 
5-41 

wiecz. 
7 18

7 44
8 2 
8-40 
8 57 
3 5

1 6 )  Z y w i e c - Z a b ł o c l e - D z i e d z i c e .

j 
K

ilo
m

.

S T A C Y E
Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1024 1026

1. 2. 3, 1, 2, 3, 
kl. 1 kl,

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1028 1 1030

1, 2, 3, 1, 2, 3, 
k l. kl.

Nowy Sącz 
Zwardoń

Żywiec-Zabłocie (Restauracya) . 
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.)
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Dziedzice (Restauracya) . . . .  

I) K ra k ó w ...........................
1) K ra k ó w ...........................
2) W ie d e ń ...........................
2) W ie d e ń ...........................

Pszczyna Pless..................
W rocław ...........................

Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

— 12 34 9 4 2
8-50 4 20 —

prz. p. rano po poł.
11-28 6-45 414
11-47 7- 4 4-32
12-19 rano 7-36 5- 3
12-37 6-15 7 41 5- 8

1- 2 6-40 8- 5 5-30
5-23 — — 8 3 0
— 9-45 — 9 50
4- 6 — 4-20 510
— ~ 720 —
2-55 7-30 10-18 8 -
1020 2-34 —

1 4 )  T  i z  c  b  i  n  i  a  -  IU  y  s i o  w  i  c c

S T A C Y E

I) Wiedeń
1) Wiedeń

2) Kraków

Trzebinia (Restauracya) , 
Cięszkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)

S z c z a k o w a .......................
Mysłowice (Restauracya)

Odj.

Przyj.

Odj.
Przyj.

Katowice.
Wrocław

Pociąg Pociąg Pociąg
posp. mięsz. mięsz.
1101 1123 1127

1, 2, 3 1, 2, 3 2, 3
kl. kl. kl.

— 1015
11-10 8 2 5

6 — 6-55i8 15
wiecz. prz.pł.

7 53 9-59
815 10-25
8 25 10-37

wiecz. r a n o
— 11 — 7-10
— 11-28 7-42

prz.p ł. r a n o
— 1- 7
— 6 10

| 1 8 )  i M y s ł o w i c e - T r z c b i i i i a

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. posp. mięsz. mięsz.
1128 1102 1124 | 1126
2 , 3  1, 2, 3 1, 2, 3 1, 2, 3
k l. k l. k l. I k l.

W rocław ............................................... Odj.
K ato w ice ...........................

Mysłowice (Restauracya) . 
Szczakowa (Restauracya) .

Szczakowa (Restauracya) . 
Cięszkowice (Przystanek). 
Trzebinia (Restauracya) .

1) Kraków . . . . .
2) Wiedeń..................

Przyj.

Odj.

Przyj.

rano
8-50
9-24 

prz. pł, rano 
7 — 
7-12 
7-33 

rano 
9-45 
4-20

6-40 
1117 

po poł.
1220 
12-45

po poł. 
6 317

1-18 3-29
1-39 3-52

po poł. po poł. 
3-15 I 5-23 
-  510

1 9 )  S z c z a f e o w a - O r a n i c a .

S T A C Y E

A: W iedeń............................................. Odj.
A. W iedeń..............................................• „
B. K raków......................................................

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . .

Odj.
Przyj.

Warszawa........................................ '  . Przyj.
St. Petersburg........................................  „
M o sk w a ........................................  „

Pociąg Pociąg
osob. 0S0D.
1111 1113

1, 2 , 3 1, 2, 3
kl. kl.

_ 10 15
11-10 8 2 5
6 — 6-66 i816

wiecz. prz p.
8 4 0 11-20
8 4 7 11-27

6-15 9 3 5
515 10 20

II 30 —

2 0 )  G r r a n i c a " S z c z a k o w a .
Pociąg 
osob.
1112

1, 2, 3
S T A C Y E

Moskwa. . . 
St. Petersburg 
Warszawa . .

Granica (Restauracya) . 
Szczakowa (Restauracya)

Odj.

Odj.
Przyj.

1) Kraków..........................................Przyj.
2) W ie d e ń .................................... „

Pociąg
osob.
1114

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1116

1, 2, 3 
k i.

w nocy po poł. 
9 20 12- 5 
927 12-12

10-—

2 —  

915
rano 
6-15 | 
6-22

Pociąg
osob.
1118

1 , 2 , 3 
kl.

3-15 I 9-45 5-23
— | 4-20 510

6- -

popoł.
2-49
2-56

10
14
19
27
31
35
40

48
54

a_o
£

7
15

Kolej pół. Morawsko - Szląska.
2 1 )  l l e r n o - P r z e r ó w .

K
ilo

m
.

S T A C Y E

Pociąg
osob.
1213
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1215
1. 2. 3 

kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1223 I 1225

1. 2. 3 1. 2. 3 
kl. 1 kl.

3) W iedeń (K. P. C. F ) . . . Odj. 6.35 2-25 — —
3) W iedeń (K. P. C. F ). 8-10 6-20 9-30 2-10
G ru ssb ach .......................... 8.42 8-45 — 1-22

prz. pł. w nocy rano po poł.
— Berno (Restauracya) . . . . . . Odj. 11-15 10-55 6-12 540

7 Nennowitz (przystanek) . . . 11-26 11-5*= 6-26 5-57
9 ( J h ir l i t z - T u r a s .......................... 11-33 11-12 6-34 6- 7

16 S o k o ln i tz ..................................... 11-44 11-23 6-47 6-23
25 Austerlitz-Krzenowitz . . . 11-58 11-38 7- 6 6-45
33 Rausnitz-Slawikowitz . . . . 12-12 11-52 7-24 7- 8
41 Lultsch (przystanek) . . . . 12-28 12- 7 7-44 7-34
47 W i s c h a u ..................................... 12-40 12-18 8- 1 7-58
56 Eywanowitz 12-52 12*31 8.18 8-17
63 Nezamislitz (Restauracya) . . • Przyj. 1. 2 12-41 • 8-29 8-31

23) Ołomuniec . . . . n 3-35 6.44 10-44 10-42
24) Ołomuniec . . . . ■ Odj. 11-38 10-43 4-45 4-13

_ N e z a m is l i t z ....................... , . 112 12-48 8-53 8-46
67 Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a) 1-19* 12-55* 9- 4 8-57
74 K o j e t e i n ................................• •  71 1-30 1- 6 9-33 9-15
79 C h r o p i n ..................................... 1-40 1.15 9-54 9-28
85 W eżek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) . „ — — 10- 7 942
90 Przerów (Restauracya) . . . . . Przyj. 1-56 1-31 1019 9-54

po poł. w nocy prz. pł. w nocy
1) K r a k ó w ..................... • • Przyj. 8-30 7-26 — 7- 1
1) K r a k ó w ..................... • 9-50 9-45 — —

2) W i e d e ń ..................... 7-20 7.— 4-20 5-10
II) Ołomuniec . . . . 3-30 3-42 2-45 11-28

20
24
28
36
40
45
54

a_o
£

4
8

II
15
20
23
26
34

2 ' 2 )  P r z e r ó w - B e r i t o .

b
O)a

_o

£

S T A C  Y E
Pociąg
osob.
1214
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.
1216
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

1224
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1226
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1228
1. 2. 3 

kl-

1) W iedeń . . . . . Odj.* 8-20 4-45 9 -3 0 11-10
2) Kraków . . . . . 5 -4 0 __ 6 — —
2) Kraków . . . . _ 6-55 3 — — —
12) O ło m u n iec ................. 11-27 9-35 3-43 1-16

po poł. wnocy rano po poł.
— Przerów (Restauracya) . . . Odj. 1-24 11-58 6 — 4-51
6 W eżek-Bochor (str. Nr 73 a.). — — 6-10* 5- 5

12 C h r o p in ..................... ..... 1-41 12-16 6-22 5-27
17 K o je te in ..................................... 1-50 12-27 6-34 5-54
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) . 2-—* 12-39 6-48 6-11
28 Nezamislitz (Restauracya) . . P rzy j. 2- 7 12-47 6-57 6 2 3

23) Ołomuniec . . . . P rzy j. 3-35 6-44 10-44 10-42
24) Ołomuniec . . . . Odj. 11-38 10-43 4-45 413

— Nezamislitz . . • . . • • Odj. 2-14 1- 3 7-12 6-39
35 E yw anow itz................................ 2-26 1-18 7-28 7 - rano
43 W is c h a u ..................................... 2-41 1-39 7-56 7-49 3-14
50 Lultsch (przystanek) . . . 2-53 1-54 812 8-11 3-36
58 Rausnitz-Slawikowitz . . .. 3- 5 2- 9 8-28 8-30 3-59
66 Austerlitz-Krzenowitz . . . 3-17 2-26 8-44 8-51 4-27
75 S o k o l n i t z ................................ 3-29 2-42 8-59 9.11 4-55
81 C h ir litz -T u ra s ........................... 3-42 2-58 9 15 9-32 5-17
84 Nennowitz (przystanek) . . 3-48 3- 6 9-23 9-42 5-27
90 Berno (Restauracya) . . . P rzyj. 3-58 3-18 9-34 9-57 5-43

po poł. rano prz. pł. w nocy rano
4) W iedeń (K. P. C. F . ) . Przyj. 9-20 8- 8 2-30 5.10 11-54

Grussbach . . . . 5-25 5-59 — — —

2 3 )  H T c z a i i i i s I i t z - S t e r n b c r g : .

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
osob.
1313

mięsz.
1323

J. 2. 3 1. 2. 8
k l. I kl.

mięsz.
1325
1. 2. 3 

kl.

21) B e rn o ..............................  O dj.
22) P rz e ró w .....................

Nezamislitz (Restauracya) . .. Odj.
Czelczic (str. Nr. 62)
B e d ih o s t.....................
Prossnitz . . . .
W rb a te k .....................
Blatze (str. Nr 79) .
Nimlau (strażnik Nr 82) . .
Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj.

12) Przerów ...........................Przyj.
P r a g a ................................
Jiigerndorf . . . ’ . .
Czellechowitz . . . .
Gross-Latein 
Jiigerndorf . 
Praga . . . 

11) Przerów . .

Odj.

O ło m u n ie c ........................................... Odj.
Boniowitz (przystanek) . . 
Sternberg (Restauracya) . . Przyj,

1115
1-24 

po poł.
2-23 

2 38*
246
2-59 
312
3-22*

3-35

9-20
7-30
5-52

7-15
2-57

M. Schiinberg 
Zoptau . .
Grulich . .

Przyj.

3-52
4- 5 
4-16

po poł.
6 9
7 
9

6-12
6- -

rano
8-44 
9 6
9-20 
9-51

10-11
10-25

10-33*
10-44

1219

1-20
9-28
7-28

.11-40
11-59
12-18 

po poł.
2- 5 

11+4-5 
2 -

5-40 
4-51

wiecz. 
856 
9 18 
9 28 
954 

10 10 
10-23* 
1031* 
1042

1 23
6-45

5-40

1054

11 45
12 4 
12 23

w nocy

mięsz.
1327 i
1. 2. 3

k l. I

mięsz
1329
1. 2. 3 

k l

10 55 
1 158

w nocy
1 38
2 2
2 17 
545
6- 9 
6-23 
6-33 
6-44 

rano

3-15
12-44

3 3
rano
4 5 
424 
443

rano 
7- 5 
7-30 

10-27

2 4 ) .  S t e r n b e r g - J l c z a m i s l i t z .

S T A C Y E .

G r u l i c h ..............................  Odj.
Zoptau . . . . . .
M. Schónberg . . . .

f  do 30 września.
Sternberg (Restauracya) . . Odj.
Boniowitz (przystanek) . .
Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj.

12) Przerów  ..................... Przyj.
Praga .  .....................
Jiigerndorf '. . . * . . 
Gross-Latein . . . .  
Czellechowitz . . . .  Odj.
J i ig e r n d o r f .....................
P r a g a ................................

II) P r z e r ó w ...........................

O ło m u n ie c ..............................  Odj.
Nimlau (strażnik Nr 82) . .
Blatze (strażnik Nr 79) . .
W rbatek . : ...............................
P ro s sn itz .....................................
B e d ih o s t .....................................
Czelczic (strażnik Nr 62) . .
Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj.

21) P rz e r ó w .........................P rzy j.’
22) B e r n o ................................

f  do 30 września. _

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięszosob.

1314
1. 2. 3 

k l.

mięsz.
1324
1. 2. S 

kl.

1326
1. 2. 3 

k l.

615
8-15
8-42

prz.pł.
10-41 
1053
11 - 6

1219

1-20
9-28
728

11-38

11-52*
12- 2 
12-18 
12-28 

12-36* 
12-53 

po poł.
1-56
3-58

12- 3 
po poł. 

2-35 
255 
317

9 2 0
7 30
5-52

— __ 5-40
— 7-15 —
3 3 2-57 9:30

rano
445 413 10-43

456* 4 24* 1054*
5 7 4-35* 11- 4*
523 4-51 11 17
5 5 8 5-26 11 44
614 5-42 11-57
6-24 5‘52 12 6*
6-45 6 13 1227

rano wiecz. w nocy
10-19 9 5 4 1 31
9-34 9 57 3 18

1328
1. 2. 3 

k l.

mięsz.
1330
1- 2. 3 

kl.

4-32
f5-20

648
wiecz.

8 55
9 9 
924

10 10
6-45

rano
6‘—
6-18
6-37

rano

315
12-44

Kolej Ostrawsko-Frydlanska.
3 5 )  M . - O s t r a w a - r r } ( l l a n ( I .

S T A C Y E

I) W iedeń . .
1) W iedeń . .

2) Kraków . . 
2) Kraków . .

M. Ostrawa (Restaiu  
Ostrawa-W itkowice 
Kunzendorf . . .
Rattinau . . . .  
Paskau . . : .
Lipina-Karlshiitte . 
Frydek-M istek . . 
Baschka. . . . .

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz.
1601

1, 2, 3, 
ki.

i!
 

-t
j

E 
rH 

„

mięsz.
1665

1, 2, 3. 
ki.

Odj. 8-25 820 _
11 15 1110 9 30

6 - — 5 40
9 3 5 9-30 6-55

rano po poł. prz. pł.
Odj. 5 — 456 11-15

5 23 5- 7 11-38
541 5-18 11-56
5 55 5-25 1210
6- 8 5-35 12-23
6-31 548 12-46
6-56 5-59 1- 5
7- 8 6 8 +1-17

Przyj. 7-26 623 f i '35
rano wiecz. po poł.

f  Pociąg Nr 1605 z Frydku do Frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedz.

3 6 )  F r y d l a i i d - U I . O s t r a w a .

ao
£

S T A C Y E

12
14
19
23
26
31
34

Frydland ..........................
B a s c h k a ..........................
Frydek-M istek . . . .  
L ipina-Karlshiitte . . .
Paskau ...........................
R a t t in a u ...........................
Kunzendorf . . . . .
Ostrawa-Witkowice • .
M.-Ostrawa (Restauracya)

I) Kraków.
1) Kraków
2) Wiedeń 
2) W iedeń

Odj.

Przyj

Przyj,

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
1602 1604 1606

1, 2. 3 1, 2, 3, 1. 2. 3.
kl. kl. kl.

rano wiecz. po poł.
7-56 638 fl-55
8-15 652 f2-14
8-36 7 2 2-31
8-56 7 14 2-49
9- 9 7 24 3- 2
9 25 7 33 3-17
9 38 7 40 3-26
9-59 7 52 3-44

10- 8 7 59 3-53
prz pł. wiecz. po poł.

— — 8 30
5-23 — 950
420 — 4- 6
7 20 5 10 —

f  Pociąg Nr 1606 z Frydlandu do Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedz.
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6 CZAS z Czwartku 25 Czerwca 1885.

w ^ W a ź n e  dla Rodziców.
Profesor języka francu kiego zaw iadanra Szan 

rodziców, że od wakacyj mi że przyjąć 4 uczn.ów 
uczęszczaj ącyi h do szkół, zapewniając dozór ro- 
dzicitlski, k o :w ers;C y ę  fra ci ską i niemiecką — 
•I. Dumalre, u ’. G r o d z k a  Nr. 32. (,1666 1-9)

Dr. F. Chłapowski
udzi la porady leka-skiej w H 1 I 8 I I 6 E K  
przez k to . (1665-1-2)

D A i i I n n ć i i i  do wydzi rżawieuia 
l l C d l l l U S t  l  lub sprzedania, 50 
i 100 morgowe, z budynkami, urządzeń ami i in­
wentarzem — Bliższa wiad mość u Ouszyii- 
skiego w Rohatynie. (1661-1-3)

Kamienica dwupiętrowa
z ogrodem

przy ul. Karmelickiej jest do sprzedania 
lub do zamiany na majątek ziemski nie­
daleko Krakowa położony. Wiadomość u 
D r .  J ó z i  f a  M o c h n a c k i e g o ,  adwo 
kata, w Krakowie, nl. Bracka pod Nr. 6. 

(1663-1 4)
v-

W mieście liczącem 60,000 mieszkańców 
jest do sprzedania p i e r w s z o r z ę d n a
CUKIERNIA, FABRYKA KARMELKÓW 

I CUKRÓW,
istniejąca 12 lat z najlepszem powodze 
niem dla przejęcia większego przedsiębior­
stwa. In teres ten jest do nabycia z to 
warami lub bez nich. Oferty pod lit. M. W. 
lOO przyjmuje Administracya „Czasu“ 
w K r a k o w i e .  (1658 1-3)

Do sprzedania meble
używane, przy ulicy P o s e l s k i e j  L. 20, 
I. piętro, oglądać można od godz. 12—2.

(1667-1-3)

poszukuje się za dobrą pro 
wizyą. Pisemne oferty pod 

liter. A. B. przyjmuje Bernhard 
F reyer w Lipsku. (1633)

Ajentów

Skład Nasion i Herbaty
w  K ra k o w ie , p r z y  u l. S ła w k o w sk ie j  

p o d  Ń r . 1 0 ,
poleca:

Rzepę pastewną olbrzymią t. z. Tur­
nips angielski, litr 84 c t., 1 klgr. 1 złr. 
20 ct. Rzepę pastewną scierniankę litr 
50 ct., 1 klgr. 72 ct. -Kublu ż ó łty  do 
zasiew u na z ie lon y  nawóz.

Świeży transport H erbaty Chlii- 
sk iej w wyborowych gatunkach poleca 
po cenie: Herbaty familijne po zlr. 2*30, 
2*80, 3 30, 3*80, 4*30. Kwiat (Pecco) złr. 5. 
Okruchy z najlepszych gatunków po złr. 
170 i 2 złr. za V2 kilo.

K oniak  kuracyjny (Cognac vicux) w 
całych butelkach po zlr. 250  i 1*50.

Sł ynną  Maść taelien er  Tlier- 
inensalbe, przeciw martwym kościom 
i stwardniałym gruczołom u koni. Słoik 
kosztuje 4 złr. (1609 3 10)

Handel papieru 
KAMILA BAUMA w Tarnowie

potrzebuje (16 9 2 4)

praktykanta zamiejscowego. 
Osłabienia^

puluoyo, impotencyę, m stępstwa samogwałtu, le­
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w śmiecie starszego le- 
harza sztabowego Dra tliillrra TI i ru­
ro lo preparaty. Cena 3 złr. 10 cent., pocztą 

o 25 in t. wię ej.
Starszego lekarza sztaboioego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigo-fki leczą bezpiecznie i byz OOlu k a ż le  
uu ław y ru rk i m o cz o w .j, b-ate upław y w k ilk u  
dn 'a<h, tak że  w zastarzałych  w y p a d k ac h , gdzie 
żaden  inny  ś ro .i tk  n ie  p  >i ógł, grun tow nie  i bez 
następ , bó ów. Cena złr. 1-60, p o cztą  o 25 o. więcej.

Sprowadzić m ożni iedynie z ht. Caeorgs- 
tpotlieke Jlai Siclinritl. Wien, V., Wim- 
m ergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia ad re­
sować należy. — Skład w KRAKOWIE w aptice 
p. E. S to c k m a r a .  311 8-8,

Czokolaila
SOCIŚTÓ FRAKęAISE

t r  W I E D N I U , W a h r in g , 
G u r te ls tr a s s e  1 6 .

tm  Uznany wyborny wyrób, ma

N ajlep .  r o z p u s z c z a l n y  p r o s z e k  
k a k a o w y  p o z b a w io n y  t ł u s z c z u  

w  p u s z k a c h  b la s z a n y c h
po Vs> V4 i 7s M o.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K rakow ie. (768-102-120)

MISS CORA DIE LOEwENBRAUT

Na ogólne żądanie odbywać sie będą przedsta­
wienia słynnej pogrom cieiki zwierząt

d l 1n i * t l  z 6 tresow, n. Iwami 
L T JŁ M ct™  W - ™ ™ M Sm jeszcze kilka dni. 
Codziennie przedstawienia dla uczniów i uczennic 
w towarzystwie nauczycieli po znacznie zniżonych 
cenach od godziny 4 - 6  popołudniu. (1657-2-)

J. NAWROCKI w KRAKOWIE,
Ilotel Drezdeński, i

Dom bankowo-komis. i Biuro spedycyjne v§
utrzymuje

Kantor wymiany
w s z e l k i c h  m o n e t  i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

Zajmuje się:
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich puaktów miasta 
Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycji do miejsca

naznaczenia;

odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą  ich wysyłką;
assekuraeyą towarów;

c pakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fort^phnów i t. p.

przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wprawnymi ludźmi; 2
odbiorem towarów z urzędu i łowego,  oraz zał twianiem formalności

celnych. (1625 3 10)
_—  _      ______

Osoby m jące  się w pierwszych dniach lipca przeprowadzać, raczą 
^  jak najrychlej o tern donieść, gdy żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą.

Ostendę najplęknl Jgzr i najw ięcej u c ię s ic z a n e  k ąp iele  m orsk ie

na Stałym lądzie, le tn ia  rexydencya J. Kr. M. Króla i Królowej Belgii,
n o n y  k u r  s a l, wspaniała grobla morska. C odzien  k o n c e r tu  i w ie c zo rk i

P n r a  k a n ie ln w a  nd d n ia  I c z e r w c a  Z ła ,[c a m i "  }2 orkiestry, bale w kasynie, strzelanie do gołębi, regatyr o r a  _ Kąpielowa ou o n id  1 c z e i w t,d  morskie, wyścigi konne, teatra, zabawy wszelkiego rodzaju. —  Kursal, kasyno,
do d n ia  I l i s to p a d a  b. r . park  Leopolda i kąpiele m orskie są pod zarządem  m iasta  O stendy. (1578 1-5

Służba kapieow a je s t ju ż  czynną, co wiecz r odbywają się koncerta w kursalu.
W e środę dnia 1 lipca rozpoczęcie koncertów symfonicznych. — Dnia l ig o  li^ca strzelanie do gołębi — nagroda otwarcia.   Dnia 15go

1 pca o tw arcie 'teatru . — Dnia 18go lipca regata żaglowa z P o .t V k to ria  do O rteidy. — Dnia 20go lipca regata żaglowa z Dover do Ostendy. — 
Dnia 21go lipoa regata żaglowa w zatoce Ostendy.

Dra Behrenda solankowe zakłady kąpielowe w KOŁOBRZEGU
(Kolberg)

rozszerzone k ą p ie la m i  m u ło w e m i i wielkie nowe bu d jn k i otw arte zottały 26 maja. 
P ię c io  p ro c e n to w e  k ą p ie le  s o la n k o w e !J lg  P e n s y o n a t  d la  d z ie c i!  W ie lk i d o m  m ie s z k a ln y !

Kierujący lekarze zakładów: fizyk ohwodow radca zdrow otny.’starszy lekarz sztab. ) oz«siużbowy 
■tr. WUtzel. Chirurg powiatowy Itr. F. Belirend.

■  Hofobrzeska kąpielowa mil solankowa i melasa ■  
w czystym gatunku. P risp ek ta  przesyła na żą ian ie  darmo 

(1659-1 4> Właściciel Marcin To Kia*.
Na czas kąpielowy będą wodociągi i kanalizacya w Kołobrzegu ukońrzone.

Ufolla proszki Seidlicble.
Tylko prawdziwe,

m
P / S ;

O I T R S E S K K I K ,

jeżeli r a  etykiecie każdego pudeł­
ka w ydrukowany je s t orzeł i firma 

A .  Molla 
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szych clre- 
plenlach żo-tąflka i (r«e- 
wlńw brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chroniczne ni zaparciu stol­
ca , w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
la t tym pr szkom obszerne wzięcie.

F ałszyw e w yroby  będą sądow nie ścigane.
Cena zapieczętow anego orygin aln ego  pu d ełk a  1 z łr . w. a.

Wódka francuska i sól.
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, nszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skal. cze- 
niaeh i ranach, zapaleniach i w izodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz ta  z doskonałym opisem 81 cent.
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

t r  p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  J U l a .

Alej tranowy M. Krohn dc Go.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofużom, wysypkom skórnym, w chorobach grnciołów, tudz t ż dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowi. dui do leczniczego użytku.

F la s z k a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z lr .  w . a.

Główny sk ład  w y sy łek  n A. MOLLA, c. k. dostaw cy  nadw or., W iedeń, Tnchlanben
Uprasza się Szanowną Fubliczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup .,— 
w BLAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak a p t , — w GURABUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohmapt., — we LW OW IE J. B tiser a p t ,  S. Rucker sptek.. 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubow ski 

it. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
ahlig apt., A. Mańkowski aptek., — F0D G0RZU  S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J . Schaiter 
Spółka, — w SOKALU E. W ysoczaóski apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowiez a p te k , — 

w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. H errfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (1021-58-)

Na

C. k. G e n e ra ln a  D y re k c y a  a u s t r .  kolei p a ń s tw o w y c h .
H 1 C I A G  T a r o z k ł a d u  j a z d i

ważnego od Igo  czerwca 1885 r.
Przyjanl <lo Podgórza

10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6'39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Prayjanl flo Oświęcima
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwar donia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11*15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Śącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mieszany ze Z wardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

110  w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (1513-79-)

Odjazd z Podgórza
8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,

11-25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 
Zabłocia, Zwardonia,

3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

640  wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2"34 w nocy puciąg osob wy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Śącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

£ ż | | . | p i | | | '  z uki ńazoną obecnie VI.
klssą gimn., życzy sobie 

g lz ie ś  na wsi w k aju lub za granicą udzielić 
uorepetycyj dzieciom z klas szkól iudowyeh lub 
ewu pierwszych gim< azynl. p rz iz  czas fe.yj szkol­
nych. Łasaaw e zgłoszenia przyjmuję pod adres. 
A .  l i. g. poste restante Uraków. ( 652-2-3)

PAPIER 3g
makulaturowy

akta sortowane, fol o złożone, wielkie i 
małe konceptowe mieszane, polecam po 
12 złr. 100 kilo z Wiednia za zaliczką, 
przy zakupnie 5000 kilo po 11 złr. za 100 
kiło, przy zakupnie 10,000 kilo po 10 złr. 
za 100 kilo. (1517-8-10)

i .  A d a m o w i c z  
w W i e d n i u ,  I., Schulerstrasse 18

Berneńskie materye
z prawdziwej wełny w trw ałyih  tylko mo­
dnych wzorach na suknie m .zkie, 1 do 8 
metr. o łu g ., metr pit 1 do O złr.
rozsy la za zaliczka znany i> ko rzetelny i
uczciwy SKŁAD FABRYCZNY SUKIEN 

w BERNIE (B r l in n ) .
Próbki na żądanie opłain.e. 1567-3 10)

Majątek
większej rozTegłości, w pobliżu mia- 
jta i stacyi kolei, TgĘF  j e s t  <t© 
s p r z e d a n i a  w całości lub poje­
dynczych folwarkach. — Szczegółów 
zasięgnąć można, adresując: I f K ia -  
c z y i i s k a ,  ulicy Ormiańska L Ź5 
we I /W O W le . (1618-2-3)

D r a  S c h w a i f f e r a

ROŚLINNYWYCIĄG
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak połucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondeucyą albo wprost przez 
Dra ich w a lg era  w W ied niu , 
Vin., Laudong. Nr. 29. (1563-4 )

Czcionkami Drukarni . Czasu.“

Franciszek Langer
w arsz ta t  towarów  

metalowych
w OPAW IE,

poleca wszelkie rodzaje przyrządów  
miedzianych i żelaznych dla gorzelń , 
browarów, fabryk cukru i t. p. 
najnowszej konsUukcyi, tudzież ich kom­
pletne urządzenia z ruchem machia, nastę­
pnie żelazne k o t ły  parow e wszelkiego 
rodzaju, zbiorn ik i, parow niki z ie ­
m niaków  system u llenzegw, n e- 
mniej wszelkie inne miedziane i żelazne 
części składowe po najtańszych cenach.

Rury m iedziane używanych roz 
miarów są zawsze na składzie. (1604-3-15)

Miej stolarski
d( starcza nąjia iiej II. Hasparek w l^ulnek 
na Morawie. (16)1-3-10)

l l h ‘ i i o
kwaśne wyborne, wystane na lodzie, sło­
dkie, prosto od krowy, świeże masło, chleb 
razowy i biały domowego pieczywa, poleca 
Szanownej Publiczności (1503 7-18)

T e r e s a  F r e e g e
w własnym ogrodzie przy ul. Lubicz 1. 30. 

^SSH 5H 5H 5B 5B 5H 5B 5Z SarasaESi5B 5H SaS^.

Cieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 minut od stacyi kolej. 
Tepla -Trenczyn -Teplitz. Termy siar- 
czane od 88“—33“ R., najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobólach itd. Zakład, wygodnie 
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Początek 
sezonu 1 maja. K Krakowa przez Trze­
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do zakła­
du O godzin drogi. Na większych sta- 
cyach bilety tam i napowrót o 38°/ tańsze. 

i_ Podręcznik inform, lir. Filipkiewicza 
5  we wszystkich księgarniach. Broszury i wy- 
j{] jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie.

(867-15 ) Książęcy zarząd kąpielowy, jjj I
*45?5S5B 5Ł5H 525ES i5?-525£5A 5ej5E 5ć5H 52^ I

E  K O M O M  czący — poszukuje 
posa iy od św. Jana, w kraju lub do Królestwa.

Łaska e oferty uprasza się nadsyłać pod adre­
sem: J. llziałkiewicz poste rest. Kraków.

(1656-2-2)

D O  *  A B I C I A
za cenę zniżoną

7 n i u f i a r l f a  (Johnsona) używana, w 
£.111W l a l  l \ a  dobrym stanie.— Wiado­
mość u stróża. P o d w a l e  Nr. 5. (1615-2 3)

Kancelarya adwokata
Dra Władysława Wilkosza

znajdu je  się  obecnie p r z y  u l i c y  
S z p i t a l n e j  w  d o m u  p o d  
N r . 6 ,  I .  p i ę t r o .  (1651 2-6)

Piekarnia
je s t  pod korzystnem i war unkami  do 
wj  dzierżaw ienia w  B o c h n i  p rzy  
ulicy R óżannej. B liższych szczegó­
łów dzierżaw y udziela w łaściciel pie­
karn i pod N r. 937. (1560-3 3)

SZPUYCOWAME PP. GRIMAILT I K° z r o ś l i n y

H A T 1 C O

GRIM&ULT I K% APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączhi.

S kład w  P aryżu , 8 , ulica V ivienne i  w  głów nych  aptek ach .

Do n&bycia w KRAKOWIE w ap ttk . pp. Trauczyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego. (1571 22-)

£  * M
£ -  B A.«• jfc Ol ij*
n  IB u  “
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"  * > * * 2  *

Pracownia kamieniarska 
FABIAMA IIOCIIiTIMA

w Krakowie prxy ulicy iw . Gertrudy,
zaopatrzona jest w I . i G K O B H I  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie znlżone.(1522 22 40)
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N I E  MA B O L U  Z E B O W
kto używ a

Elixiru do Zębów
W ELE3NYCH 0 . 0 .  BENEDYKTYNÓW

Opactwa w SOULAG (Gironde)
D om  M A G U ELO N N E, Przeor  

2 M E D A L E  Z Ł O T E :  w BruxeUi 1880 r. i  wLondynie 1884 r.
N A JW Y ŻSZE NAGRODY 

WYNALEZIONY przez Przeora
w roku M  O  P I O T R A  B O U R S A U D

F la ko n ik i: 2, 4 i 8 f r .  — Proszku Pudelka : 1 fr. 25 «. i  2 f r .
Pasła P u d e łk a : 2 franki.

c Codzienne użycie kilku kropli rozpuazczo- 
nych w wod/.io Elix iru  do  Z ęb ów  O jców B e n e ­
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 
które bieli i wzmacnia jak  również utwierdza 
dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom zwracając icli uwagę na ten starożytny 
i użyte czny prewu-at najlepszy ze środków leczą­
cych i jedyni z  ‘obiegających wszelkim cier­
pieniom zębów, u

co

D om  za ło żo n y  w  1807 r. 
AGENT GŁÓWNY ;

8, uL Huguerie, 3
BORDEAUXS EGUI N

W  Krakowie w aptekach PP.Trauczyńskiego, Re łyka i Wiszniewskiego i w składzie 
perfum P. Dunuiga i we w szystkich głównych składach perfum i aptekach.

—  B d I! ■ ■ Ul JMgłizg ■"THTTi r*

f i ' . ' j  . '• ^ ''v .« .  i r . . - ł - 'v"., ó ' . 4 ■ . . ‘ f .  • : ‘ -- ' * -  '*  ~  -*• J 5'-* • * •

S z e ś ć  m ed a l i  z a s ł u g i  i dyplom  u z n a n i a !
z a  n ie zró w n a n e  w y r o b y

k o s m e t y c z n e  i t oa l e to w e .
A M T I I  F N T I I  IA  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizow, ć pod względem 
M II  I I i - u . l i  I I L I M .  skutku i aobr ci z A STILEN TILIĄ  Śr idek ten otrzymany z 
odświeżających substaucvj nsuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

P T T  T P T O N  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotncm  użyciu przywraca 
- Ł - Ł i f i  4  piękny kolor. P IL IPT 0N  nie farbuje, iecz tylko odmładza włosy,

które pod wpływem tego znakomitego środka o lz jsk u ją  pi-rw ot ą barwę, mięksośó i 
połysk. — Coca flakonu 1 zlr. 50 ct.

W A T i W T l W  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, re 'u lk i wfoso- 
ł *  Ma M!i 1m  H  M i m  we wzmacnia i do wytwarzania i porostu v ł  s ’w pobudza. 

Ł y s i n y  pokryw ają się pięknym wło em. — Cały flakon 3 zł-. Pół flakonu 1 zlr. 60 ct.

1 l j l  i /  \  T ) T  TVT nleiawodny ś r o d e k  no w y g u  K l e n i e  
V7 11 F A  I X  L i i  X  i l  n o g n i  n t k ó w ,

F I O L I M  przeciw poceniu się rąk i pach.

■ M ide-fk ti 4 0  c e n t ó w .

Flakon 50 centów.

PUDR sa licy low y przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

r l o c i n f n Ł r r . - i r i n Y r  silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używa 
V/keVyli L l C O I l l l t . l v L i)  J l l j  ny w biurach, korytarzach i do s k  a p i a u i a  s u ­

k i e n .  — Flakon 50 centów.

KADZIDŁO ANTIMIZMA TYCZNE
dliwe zdiowiu, d jąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 

sypialnych, mianowńie dziecinnych. — Flakon 50 c e . t,w .

T r o c i c z k i  < l e s i n f e k c y j n e  d o  k a d z e n i a
tadykalnie o zysz zają powietrze. — Pudełko 10 ct. (285-12)

Sklepy własne ue L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel E u r o p e j s k i  ulica 
Halicka róg Wałowej, —  w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20. 

i W  Z d. 1 czerw ca zo s ta ła  otw orzoną filia w  Czerniowcach w  R ynku L. 1.

IWONICZ-
Z ak ład  zd ro jo w o  - k ą p ie lo w y  (stacya kolei Transwersalnej), o wodach 
silnej szczawy alkaliczno-słocej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszel­

kich wymogów i postępu, 
o tw iera  porę k ą p ie lo w ą  dn ia  2 0  m aja r. b.

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya/ (1332 12-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


